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TER STW O  P O L S K IE  W K A N A D ZIE W SC H O D N IE J. 1. R ozw ój ośrodków  
duszp as te rsk ich . —  2. N ow e ośrodki. III. B A D A N IA  NAD D U SZ PA ST E R S­
TW EM  PO L O N IJN Y M . 1. P o w o jen n y  do robek  badań . —· 2. P e rsp e k ty w y  b a ­
d a ń  *.

1. E M IG R A C JA  N IE L E T N IC H  Z G A L IC JI

W  G alic ji w  k o n tekśc ie  m asow ego w ychodźstw a  ch łopsk iego  zag ad n ien iem  
szczególnym  pozostaw ała  em ig rac ja  n ie le tn ich . Z jaw isko  to  w  d iecezjach  
zach o dn ioga licy jsk ich  p rzy b ie ra ło  n iepoko jąco  duże ro zm iary , s ta ją c  się ty m  
sam ym  p a lący m  p ro b lem em  społecznym  i d u szp aste rsk im . W arto  za tem , op ie­
ra ją c  się g łów nie n a  m a te r ia ła c h  kościelnych , p rzy jrzeć  się bliżej ty m  m i­
g rac jo m  i ro li d u ch o w ień stw a  w  p o w strzy m y w an iu  tego ru ch u .

1. P rzyczyny  em ig rac ji

G alic ja  b y ła  k ra je m  p rze ludn ionym . W  zachodn iej je j części, z k tó re j 
e m ig rac ja  b y ła  n a jliczn ie jsza , gęstość za lu d n ien ia  w  1910 r. s ięgała  116 osób 
n a  k m s. N a znacznym  obszarze d iecezji k rak o w sk ie j i ta rn o w sk ie j zagęsz­
czenie ludnośc i k sz ta łto w a ło  się w ów czas p rzec ię tn ie  ok. 150 osób na  k m 2 >. 
B y ła  ona k ra je m  ro ln iczym  o p ry m ity w n e j i zacofanej k u ltu rz e  a g ra rn e j, 
p rzy  n a jw ięk szy m  w  E u ro p ie  zagęszczeniu  ludnośc i ży jącej z p ra c y  na  ro li. 
R ozdrobn ione g o sp o d arstw a  n ie  by ły  w  s tan ie  zapew nić  środków  u trzy m an ia  
d la  p rzec ię tn e j rod z in y  ch łopsk ie j, k tó ra  zazw yczaj by ła  dość liczna. C zęste 
zaś k lęsk i żyw iołow e obn iżając  znacznie poziom  p ro d u k c ji ro ln e j pog łęb ia ły  
nędzę lu d u  i sp ro w ad za ły  głód n a  w ie le  rodzin . G alic ja  b y ła  n a js łab ie j 
u p rzem y sło w io n a  ze w szystk ich  ziem  po lsk ich . W w ielu  p o w ia tac h  n ie  było 
p ra w ie  żad n y ch  m ożliw ości za ro b k o w an ia  w  p rz e m y ś le 2. Je d y n y m  za tem  
ro zw iązan iem  pozostaw ała  em ig rac ja , gdzie b iedny  chłop, a  często tak że  jego 
d o ra s ta ją ce  dzieci m ogły sp rzedać  sw oją siłę roboczą.

W yjazd  za g ran icę  u ła tw ia li im  agenci em ig racy jn i. P o k ry li oni cały  
k ra j  g ęs tą  siecią sw oich w spó łp racow ników , k tó rzy  p o ta jem n ie  ag itow ali 
za  w ychodźstw em  w śród  m ieszkańców  w si i m ałych  m iasteczek .

* R ed ak to re m  n in iejszego  b iu le ty n u  je s t ks. Józef B a k a l a r z  T C hr., 
L ub lin .

1 W. C z e r k a w s k i ,  G ęstość za lu d n ien ia  w  G alicji 1890— 1910, K raków  
1911, 7—8; W. L e w i c k i ,  E m igracja  z  G a licji w  św ie tle  c y fr , P o lsk i P rzeg ląd  
E m ig racy jn y  (Pol. P rz . E m igr.) 6 (1912) 36.

2 F. B u j a k ,  G alicja, L w ów -W arszaw a 1908— 1910, t. I, 124, 239, 391; t. II, 
252; t e n ż e ,  W ieś za chodn ioga licy jska  u  sc h y łk u  X I X  w ie k u ,  w : W ybór  
pism , t. II , W arszaw a 1976, 294—296; S. M i s z t a l ,  P rzem ia n y  w  s tru k tu r ze  
p rze s tr ze n n e j p rze m y s łu  na  ziem ia ch  p o lsk ich  w  la tach  1860— 1965, W arszaw a 
1970, 52.
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U w aru n k o w an ia  dem ograficzne  i ekonom iczne w  po łączen iu  z w y k o ­
rz y s tu ją c ą  je p ro p ag an d ą  em ig racy jn ą  o d g ryw ały  zasadn iczą , chociaż n ie  
w y łączn ą  ro lę  w  ro zw o ju  w ychodźstw a  n ie le tn ich  z G alic ji. N ie bez zn a ­
czen ia  d la  m łodzieży  by ły  tak że  p o b u d k i n a tu ry  psychologicznej. „C ałe m asy  
m łodzieży w ę d ru ją  d la tego , bo chcą  zażyć sw obody z da la  od o jca  i m a tk i 
i k arcącego  w y b ry k i p roboszcza ■— p isa ł „D w utygodn ik  K atech e ty czn y  i D usz­
p a s te rsk i” w  1902 r. —  w ę d ru ją , bo chcą doznać ow ych  uciech , o ja k ic h  im  
op o w iad a li ob ieżysasi zeszłoroczni” 3. C iekaw ość, chęć użycia  m łodości i św ia ­
ta , p rag n ien ie  rozryw ek , n ie  zaw sze godziw ych, zb y t często sk łan ia ły  m ło ­
docianych  do w ychodźstw a. N ierzad k ie  by ły  w y p ad k i w y m u szan ia  przez  dzie­
c i n a  rodz icach  d rogą  n a rz e k a ń  i a w a n tu r  w  dom u pozw olen ia  w y jazd u  n a  
ro b o ty  za g ran icę . N iek iedy  n a w e t w p ro s t u c iek a li z d o m u 4. „M nóstw o je s t 
n a m  znan y ch  i n ie  d a jąc y ch  się zaprzeczyć w y p ad k ó w  —■ p isa ł F ran c iszek  
S y p o w s k i ,  ra d c a  sąd u  k ra jo w eg o  — że m a ło le tn ie  dzieci, w y ro s tk i od 
12 do 18 ro k u  życia, w  to w arzy s tw ie  s ta rsze j od sieb ie  m łodzieży, rów n ież  
m a ło le tn ie j, w ychodzą z k r a ju  bez dozoru  rodziców  lu b  op iekunów , n a w e t 
bez ich  w yraźnego  pozw olen ia , a  często w b rew  zakazow i sw ych  p raw n y ch  
w ychow aw ców ” 5.

B ra k  odpow iedniego  u s taw o d aw stw a  em ig racy jnego  sp raw ia ł, że w ładze  
p o licy jn e  p a trz y ły  przez pa lce  n a  pow szechne n iezachow yw an ie  u s ta w y  za­
k azu ją ce j em ig rac ji n ie le tn ich  do 18 ro k u  życia. A genci pośredn iczący  w  n a j ­
m ie p racy  pom iędzy  p raco d aw cą  a  m łodocianym  ro b o tn ik iem , a  n a w e t sam i 
p rzedsięb io rcy  n ie  zaw sze p y ta li o k siążk i czy leg ity m ac je  robo tn icze  w y ­
s ta w ia n e  przez  w łaśc iw e  u rzęd y  gm inne. N ie było ko n tro li, czy d o k u m en ty  
te  w y staw ian o  leg a ln ie  i za  pozw olen iem  o jca lu b  o p ie k u n a 6. Z d arza ły  się 
w y p ad k i ich  fa łszow an ia . „Sächsische  V o lksze itung” w  czerw cu  1910 r. p isa ła  
o n ie le tn ich  w ychodźcach  g a licy jsk ich  pochodzących  z te re n u  d iecezji t a r ­
now sk ie j (D ąbrow a, Szczurow a, Z górsko, O dporyszów ). D zieci te  w  w iek u  
11·—13 la t, a  m oże jeszcze m łodsze p rzy b y ły  do S akson ii n a  pod staw ie  s fa ł­
szow anych  książek  robo tn iczych . W  n iek tó ry ch  w y p ad k ach  po w ie lu  docho­
dzen iach  w ładze  n iem ieck ie  s tw ie rd z iły  znaczną różn icę m iędzy  m e try k ą  
u ro d zen ia  a k siążk ą  robo tn iczą , w ynoszącą  4, a  n aw e t 5 la t  7.

B rak  odpow iedn ie j k o n tro li ze s tro n y  lo k a ln y ch  w ładz  a d m in is tra c y j­
ny ch  i n iew y m ag an ie  zezw olen ia  rodziców  lu b  in n y ch  p ra w n y c h  op iekunów  
n a  w y jazd  m łodocianych  do p racy  za g ran icę  bardzo  u ła tw ia ły  em ig rac ję  
n ie le tn ich  z G alicji.

2. R ozm iary  i k ie ru n k i em ig rac ji

W ty ch  w a ru n k a c h  em ig rac ja  n ie le tn ich  z zab o ru  au striack ieg o  o sią ­
ga ła  znaczne ro zm ia ry  s ta ją c  się sw oistego ro d z a ju  p lagą  społeczną. C oro ­
cznie — w ed ług  szacunkow ych  obliczeń K aro la  H o l e k s y  —  em igrow ało  
z G alic ji około 100 tys. n ie le tn ich . S tanow ili on i je d n ą  trz ec ią  ogólnej liczby 
e m ig ran tó w  z k ra ju .

N a jb a rd z ie j rozpow szechn ione były  m ig rac je  sezonow e, g łów nie do k r a ­
jó w  n iem ieck ich . P o ch łan ia ły  one corocznie około 70 tys. m łodocianych . N a

3 W k w e s ti i  ob ieżysasów , D w u tygodn ik  K atech e ty czn y  i D u szp aste rsk i 
(D tyg. K at. D uszp.) 6 (1902) 242— 243.

4 W ych o d źs tw o  sezonow e m a ło le tn ich , Pol. P rz . E m igr. 3 (1909) n r  15, 2—3.
5 F. S y p o w s k i ,  U w agi i w n io sk i w  spraw ie  sezonow ego w ych o d źstw a

m a ło le tn ich  ro b o tn ikó w  g a lic y jsk ich  za  granicę, K rak ó w  1908, 5.
6 T am że , 4— 10.
7 G alizische Fortb ildung.sschiiler, Sächsische  V olkszeitung  n r  123 

z 2 V I 1910 r.
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k o n ty n e n t a m ery k ań sk i, g łów nie do S tan ó w  Z jednoczonych , w ęd row ało  ro ­
czn ie  n a jw y że j 30 tys. n ie le tn ich , k tó rzy  zazw yczaj pozostaw ali ta m  na  
s ta łe  8. N a p o p u la rn o ść  em ig rac ji sezonow ych sk ład a ły  się ta n ia  podróż  i n ie ­
zb y t duża odległość od o jczyzny w  p o ró w an an iu  z em ig rac ją  zam orską . N ie 
bez zn aczen ia  by ły  rów n ież  w ęd ró w k a  i p ra c a  w  to w arzy s tw ie  ludz i z te j 
sam e j w si lu b  sąsiedn ich , a  po zakończen iu  sezonu zapew n iony  p o w ró t do 
d om u  9.

W ychodźstw o n ie le tn ich  n a jw iększe  ro zm ia ry  p rzy b ra ło  n a  te re n ie  d ie ­
cez ji ta rn o w sk ie j, k tó ra  w  ogóle s tan o w iła  g a licy jsk ie  „zagłębie em ig racy j­
n e ” d o sta rcza jąc  na jw ięk sze j liczby em ig ran tów .

K ażdego ro k u  n a  w iosnę  n astęp o w ało  n a  w si zachodn ioga licy jsk ie j w ie l­
k ie  ożyw ienie . O rgan izow ały  się g ru p y  zw an e  „ p a rtia m i”, k tó re  pod k ie ­
ro w n ic tw em  „p rzew odn ików ” u d aw a ły  się „na  ro b o ty ” za g ran icę . W ychodźcy 
z  jed n e j w si lu b  p a ra f ii  w ęd ro w ali razem . Jeże li n ie  było ich  zb y t w ie lu , 
p rzy łącza li się do g ru p  z sąs ied n ich  w si lu b  p a ra f ii , aby  u tw orzyć  g rom adę 
liczącą  p rz y n a jm n ie j 50—60 osób p o trzeb n y ch  do ob rob ien ia  fo lw ark u .

M asow y ru c h  m ig rac ji sezonow ych do N iem iec rozpoczął się po 1890 r. 
W ychodźstw o w  ty m  k ie ru n k u  nazyw ano  n a  w si w ęd ró w k ą  „na S ak sy ”, m i­
m o że em ig ran c i p raco w ali n ie  ty lko  w  S aksonii, a le  i w  pozosta łych  k r a ­
jach  R zeszy N iem ieck iej. M ig rac je  te  z k ażdym  ro k iem  p rzy b ie ra ły  n a  sile 
p o c iąg a jąc  za sobą ty s iące  n ie le tn ich  dziew cząt i chłopców . N ajczęściej em i­
g ro w an o  do P ru s , n a  Ś ląsk  „ P ru sk i”, w  P o zn ań sk ie  i do H an o w eru . W  z n a ­
czn ie  m n ie jszy m  zak res ie  u d aw a li się do W estfa lii, W irtem b erg ii, T u ry n g ii, 
B rem y, H am b u rg a , B ra n d e n b u rg ii i n a  Pom orze.

Z w ie lu  p a ra f ii  d iecezji k rak o w sk ie j, ta rn o w sk ie j i p rzem y sk ie j w y ­
ru sza ły  „na  S ak sy ” całe rodz iny  z ab ie ra jąc  ze sobą dzieci, a  n a w e t n ie ­
m ow lęta . N ajczęściej jed n ak , ja k  ju ż  w yżej w spom niano , m łodocian i w y ­
jeżdżali w  to w arzy s tw ie  s ta rsze j od sieb ie  m łodzieży.

N a te re n ie  d iecezji ta rn o w sk ie j m asow y  ru c h  em ig racy jn y  do k ra jó w  
n iem ieck ich  w y stęp o w ał szczególnie w  d e k a n a ta c h  pó łnocno-zachodn ich : 
b rzesk im  (1550 w ychodźców  —  6,1% ogółu w iernych ), rad ło w sk im  (2364 ■— 
5,3%) i w o jn ick im  (1930 ·— 4,9%). Z w ie lu  p a ra f ii  te j d iecezji za ro b k o w ała  
w  N iem czech  znaczna liczba w iernych . Z G osprzydow ej w  G otha  w  T u ry n g ii 
p raco w ało  b lisko  30%  ogółu p a ra f ia n , z R a jb ro tu  17% i S zczepanow a 17%. 
W śród  ty ch  em ig ran tó w  było bardzo  w ie lu  n ie le tn ich  19

Od 1892 r . rozpoczęły  się w  G a lic ji w ęd ró w k i n a  ro b o ty  sezonow e do 
D an ii. M ig rac je  te  by ły  na jliczn ie jsze  w  p o ró w n an iu  do pozosta łych  ziem  
po lsk ich . Z ab ó r a u s tr ia c k i d o sta rcza ł 60— 70% ogółu po lsk ie j siły  roboczej 
do  tego k ra ju . B yła to  em ig rac ja  g łów nie kobieca . W ędrow ały  do D an ii se tk i 
dz iew cząt p ra c u ją c  ta m  w  w iększości n a  w y sp ach  L o llan d  i F a ls te r . Z a ro b k o ­
w a ły  one tak że  n a  w ysp ie  L an g e lan d , M on i w  Ju tla n d ii.

O dgałęz ien iem  fa li em ig racy jn e j k ie ru ją c e j się do D an ii było w ychodź­
s tw o  do po łudn iow ej Szw ecji. E m ig rac ja  po lska  w  ty m  k ra ju  w  2/3 pocho­
dziła  z G alic ji i p raw ie  ca ła  zn a jd o w ała  z a tru d n ie n ie  w  p ro w in c ji S käne, 
a  ty lko  n iew ie lk a  je j część zaro b k o w ała  w  p ro w in c jach  H ailan d , O ste rg o tlan d ,

8 К . H o l e k s a ,  O graniczenie em igrac ji n ie le tn ich  w  G alicji, R uch  C h rze- 
śc ijań sk o -S p o łeczn y  7 (1908) 94—95.

9 W. I. T h o m a s ,  F.  Z n a n i e c k i ,  C hłop p o lsk i w  E uropie  i A m eryce , 
t. 5, W arszaw a  1976, 22—23, 26.

10 A rch iw u m  D iecezja lne  w  T arn o w ie  (ADT), A cta  C onsis to rii E piscopalis 
T a rn o v ie n sis  (A cta CET) 1907, A n k ie ta  w  spraw ie  w ych o d źs tw a ;  A rch iw u m  
K u rii M e tro p o lita ln e j w  K rakow ie , fasc. W ych o d źstw o , A n k ie ta  z  1913 r.;
S. P i e c h ,  E m igracja  z  d iece zji ta rn o w sk ie j w  św ie tle  a n k ie t ko n sys to rza  
z  lat 1907 i 1910, N asza P rzesz łość  65 (1986) 151— 157, 159— 161, 167— 174.



W este rg o tlan d  o raz  n a  w ysp ie  G otland . B yła to  podobnie ja k  do D an ii em i­
g ra c ja  w  w iększości kob ieca  p rzy  dużym  udz ia le  d z ie w c z ą tJ1.

N ie le tn i z n a jd o w a li się tak że  w śród  em ig ran tó w  sezonow ych n a  Ś ląsk u  
C ieszyńsk im  i n a  W ęgrzech.

3. Życie i p ra c a  n a  obczyźnie

M ig ranci z n a jd o w a li z a tru d n ien ie  g łów nie w  ro ln ic tw ie . P ra c o w a li n a j­
częściej n a  p la n ta c ja c h  b u raczan y ch  i p rzy  in n y ch  ro b o tach  po low ych  o raz  
obsłudze bydła . Do rzadkośc i n a leża ły  za jęc ia  pozarolnicze.

P raco w a li oni pod  bacznym  okiem  cudzoziem skiego nadzorcy , k tó ry  by ł 
d la  n ich  jed y n y m  po śred n ik iem  i tłum aczem . N adzorca  by ł odpow iedzia lny  
p rzed  p raco d aw cą  za pod leg łych  sobie ro b o tn ików . O n w yp łaca ł im  zarobk i 
często w y zy sk u jąc  p rzy  ty m  szczególnie m łodocianych . Ż ony nadzorców  p rz e ­
w ażn ie  za jm ow ały  się w yżyw ien iem  m ig ran tó w  i często o szuk iw ały  ich  na  
jak o śc i i cenie posiłków .

R obotn icy  polscy by li często tra k to w a n i b ru ta ln ie , a  n a w e t pogard liw ie . 
Ze szczególną b ru ta ln o śc ią  sp o ty k a ły  się dziew częta . Z d a rza ły  się tak że  w y ­
p a d k i pobicia.

Z ak w a te ro w an ie  w ychodźców  na  fo lw a rk ach  p rzed s taw ia ło  się ro zm a­
icie w  zależności od tego, czy m iejscow e w ładze  w  odpow iedni sposób nad zo ­
ro w a ły  w a ru n k i życia  i p racy  m ig ran tów . W  p oczą tkach  w ychodźstw a se ­
zonow ego do N iem iec ogran iczano  się jed y n ie  do rozm ieszczan ia  ich w  szopie 
n a  słom ie, bez różn icy  płci. N a prze łom ie  X IX  i X X  stu lec ia  w  w iększości 
m a ją tk ó w  zbudow ano  już  sp ec ja ln e  koszary  d la  ro b o tn ik ó w  sezonow ych, 
oddzie ln ie  d la  ko b ie t i m ężczyzn. W p rak ty ce  je d n a k  owo rozdzie len ie  k o ­
b ie t i m ężczyzn n ie  było  p rzes trzeg an e . S tw arza ło  to  codzienną n iem al o k a ­
z ję  do zgorszen ia  m łodocianych  m ig ran tów .

S ezon roboczy trw a ł zazw yczaj osiem  m iesięcy. P ra c a  rozpoczynała  się 
zw yk le  o godzin ie szóstej ran o  i z p rze rw am i n a  posiłk i trw a ła  do godziny 
o s iem naste j. W  okresie  ro b ó t ak o rdow ych  p ra c a  rozpoczynała  się ju ż  o go­
dzin ie p ią te j, a n a w e t w cześn iej, i trw a ła  do zm ierzchu . P łace  były  z różn i­
cow ane w  zależności od płci, w iek u  i p redyspozyc ji fizycznych. N ajw yższe 
z a ro b k i osiągali em ig ran c i w  P ru sa c h  Z achodn ich  i D anii, ta m  też  sp ieszy ła  
w iększość w ychodźców  galicy jsk ich . W  okres ie  całego sezonu, k tó ry  obejm o­
w ał 200 dn i roboczych  dorosły  ro b o tn ik  m ógł zaoszczędzić i p rzyw ieźć do do­
m u  100— 150 m k, m łody  zaś 50— 100 m k, w  zależności od w łasnego  w y siłk u  
i ro d za ju  p r a c y 12. N ie le tn i ze w zględu  n a  sw oje  n isk ie  za ro b k i p rzyw ozili 
do k ra ju  jeszcze m nie j p ieniędzy.

N iew ielk i za robek  n ie le tn ich  w ychodźców  op łacony  by ł zby t dużym  ich 
w y siłk iem  fizycznym  i jeszcze w iększym i szkodam i n a tu ry  m o ra ln e j za ­
ró w no  d la  n ich  sam ych, ja k  i d la  całego spo łeczeństw a. M łodociani ro b o tn icy  
p raco w ali ciężko, n ie raz  p onad  siły. O dżyw iali się sk rom nie . B a rak i, w  k tó ­
ry ch  m ieszkali często by ły  w ilgo tne. W aru n k i te  ru jn o w a ły  zd row ie  i s k ra ­

1 5 2  B IU L E T Y N  P O L O N IJN Y

11 A DT A cta CET 1907, O dpow iedzi a n k ie to w e  z  D om asław ic, Ł a p czycy , 
O dporyszow a, O lesna i M ik lu szow ic;  A. J ę d r z e j o w s k i ,  P olonia d u ń ska  
w  la tach  1892— 1921, P rzeg ląd  P o lo n ijn y  1 (1975) z. 2, 17— 27; S. P i e c h ,  art. 
cyt., 178— 180.

12 A D T fasc. W izy ta c je  d z ieka ń sk ie  (Wiz. dziek.), B rzesko  1911, J . K o w a l ,  
E m igracja  ro b o tn ikó w , 2—3; M ielec 1911, W. W c i s ł o ,  T em a t d o tyczący  w y ­
ch o d źs tw a  z  naszego  kra ju , 2—3; A k ta  i S ta tu ta  K ongregacji S yn o d a ln e j, c zy li  
S yn o d u  D iecezja lnego  dw u d zie s teg o  odbytego  w  dn iach  25, 26, 27 sierpn ia  
1908 r. w  P rzem yślu , P rzem y śl 1908, dod. 1, ty t. 7; A. B o  c, E m igracja  po lska  
n a  P om orzu  Z achodn im , P rzeg ląd  P ow szechny  17 (1900) t. 65, 496— 498; T. K u ­
d e ł  к  a, O bieżysasi, ta m że , 218—224; W. N a j d u  s, S zk ice  z  h is to rii G a licji, 
t. I, W arszaw a 1958, 165— 166.
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cały  życie m łodzieży w ychodźczej. N ie rzad k ie  by ły  n a  w si zgony m łodych  
ludz i na  „choroby  przyw leczone ze św ia ta ” 13.

Szkody n a tu ry  m o ra ln e j, jak ie  ponosili m łodocian i m ig ranc i, by ły  n ie ­
w sp ó łm ie rn ie  duże w  po ró w an iu  ze zb y t m ały m i k o rzyśc iam i m a te ria ln y m i. 
M łodzież n a  obczyźnie ła tw o  u leg a ła  dem o ra lizac ji i o b o ję tn ia ła  w  w ierze . 
P a n u ją c a  w  środow iskach  m ig racy jn y ch  sw oboda m o ra ln a  szczególnie s iln ie  
oddz ia ływ a ła  n a  m łodocianych . S zerzy ły  się p ijań s tw o  i ro zp u sta . D ziew ­
częta  często by ły  b ezb ronne  w obec n ap astliw o śc i cudzoziem skich  nadzo rców  
i parobków . D em oralizow ali je  tak że  rodacy , w spó łtow arzysze  p racy . W iele 
dziew cząt w raca ło  z z ag ran icy  w  ciąży. C hłopcy n a b ie ra li zam iłow an ia  do 
w łóczęgostw a. L ekkom yśln ie  trw on iono  ciężko zap raco w an y  p ien iądz  na  za­
baw y  i s tro je . Po pow rocie  do dom ów  często n ie  m ieli poszanow an ia  d la  
ja k ie jk o lw ie k  w ład zy  w e w si i w  p a ra f ii. B yli n ieposłu szn i i k rn ą b rn i 
w zg lędem  rodziców  i duszpas te rzy . U n ik a li w sze lk ie j p racy . C hę tn ie  n a to ­
m ia s t p rzes iad y w ali w  karczm ie . Szerzyły  się k radzieże . M łodzież ta  często  
p o g ard za ła  sw o jsk im  obyczajem . W y różn ia ła  się cudzoziem skim  ub io rem , 
a  w  rozm ow ie ch ę tn ie  u żyw ała  słów  n iem ieck ich . C icha i spokojna, w ieś 
g a licy jsk a  po pow rocie  em ig ran tó w  rozb rzm iew ała  k rzy k am i ro zw ydrzone j 
i p o dp ite j m łodzieży 14.

4. S tanow isko  du ch o w ień stw a  w obec em ig rac ji n ie le tn ich

Z jaw isko  m ig ra c ji n ie le tn ich  n iosące ze sobą w ym ien ione w yżej n iep o ­
w e to w an e  s tra ty  n a tu ry  m o ra ln e j i zd row o tne j spo tyka ło  się z o s try m  sp rze ­
c iw em  ze s tro n y  K ościoła.

W śród  ep isk o p a tu  galicy jsk iego  n a jw ięce j u w ag i te j sp raw ie  pośw ięcił 
b isk u p  ta rn o w sk i L eon  W a ł ę g a, k tó ry  n a  te re n ie  sw oje j d iecezji p o s ia ­
d a ł w  ogóle na jliczn ie jsze  w  G alic ji w ychodźstw o za g ran icę . W  1906 r.. 
pośw ięcił on em ig rac ji sp ec ja ln y  lis t p a s te rsk i za ty tu ło w an y  A rch a n io ł R afał. 
W  liście tym , ad re so w an y m  głów nie do m łodzieży  w ychodźczej, m ocno pod­
k re ś la ł odpow iedzia lność rodziców  i op iekunów  za zepsucie  m o ra ln e  i w y ­
cieńczenie  fizyczne m łodocianych  za ro b k u jący ch  za g ran icą . „R adbym  o tw o­
rzyć  oczy ty m  lekk o m y śln y m  rodzicom  — p isa ł —  k tó rzy  ta k  ła tw o  pozw a­
la ją  n a  w y jazd  sw oim  dzieciom , n aw e t n ie le tn im , a dość często zachęca ją  
je  do tego  w  n ad z ie i ko rzyści doczesnych. W idyw ałem  w śród  w ychodźców  
dzieci, k tó re  co dop iero  ukończy ły  szkołę, a  m oże jeszcze do szkoły obo­
w ią z a n e ”. W trosce  o fizyczny  i duchow y rozw ój d o ra s ta ją ce j m łodzieży 
p rzy p o m in a ł rodzicom  ich  obow iązki. „Pozw ólcie p rzy n a jm n ie j dziecku  w y ­
róść, rozw inąć  się i n ab rać  siły  — pouczał — pozw ólcie m u  dobrze nauczyć 
się ka tech izm u  i nieco u trw a lić  się i zah a rto w ać  w  życiu bogobojnym , a do ­
p ie ro  w tenczas i to  ze s tra ch em  m ożecie się odw ażyć puścić  dziecko od 
s ieb ie”. C iężka odpow iedzia lność p rzed  B ogiem  zdan iem  b isk u p a  czekała, 
ty ch  rodziców , przez  k tó ry ch  lekkom yślność  dzieci popsu ły  się w  św iecie: 
„bodaj, czy im  k iedyś n a  su m ien iu  n ie  zaciążą bardzo  te  m a rk i i do la ry , 
za k tó re  sp rzed a li zbaw ien ie  sw ych  dzieci!” 15

W 1910 r. w sp o m n ian a  „S ächsische V o lksze itung” a la rm o w a ła  o fizycz­
n y m  i m o ra ln y m  zagrożen iu  m łodocianych  em ig ran tó w  g a licy jsk ich  z a tru d ­

13 A D T fasc. Wiz. dziek. B rzesko  1911, J . P r o k o p e k,  E m igracja , 7; 
А. В o c, art. cyt., 496—497.

14 ADT fasc. W iz. dziek. B obow a, J .  A d a m c z y k ,  O w ych o d źstw ie , 2; 
ta m że , Spraw ozdan ie  ze  s ta n u  pa ra fii L ipn ica  W ie lka  w  r. 1913; W  spraw ie  
op iek i na d  w ych o d źca m i, K u re n d a  K onsysto rza  M etropo lita lnego  L w ow skiego  
obrz. łac. 130(1913), 17— 18; W ych o d źs tw o  sezonow e, 3; F . S y p o w s k i ,  dz.  
cyt., 5.

15 L. W a ł ę g a, A rch a n io ł R a fa ł, c zy li lis t p a s te rsk i o w y c h o d źs tw ie , 
T a rn ó w  1906, 84, 86, 89.
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n io n y ch  w  Sakson ii. W ypow iedzi gazety  sask ie j p rzed ru k o w ało  ka to lick ie  
p isem k o  „B o n ifa tiu s -B la tt” (n r 7 z 1910 r.) d o da jąc  sw ój w łasn y  k o m en ta rz  
n ie z b y t p rzy ch y ln y  d u szp as te rs tw u  po lsk iem u. Z różnych  m iejscow ości N ie­
m iec  nad sy łan o  obydw a te  czasopism a do k o n sy sto rzy  galicy jsk ich .

N a tę  ak c ję  p ra sy  n iem ieck ie j bp  L . W a  ł ę g a  odpow iedzia ł lis tem  do 
d u ch o w ień s tw a  z d n ia  2 lis to p ad a  1910 r., w  k tó ry m  przy toczy ł obszerne 
fra g m e n ty  ze w sp o m n ian y ch  pism . W  celu  p o w strzy m an ia  w ychodźstw a m ło­
dzieży, szczególnie n ie le tn ie j, po lecił p roboszczom  odczytać ludow i te  re la c je  
zw łaszcza  w  p a ra f ia c h , w  k tó ry c h  rozw ija ło  się w ychodźstw o  do N iem iec. 
N astęp n ie  za lec ił d u szp as te rzo m  pod jęcie  w szelk ich  m ożliw ych  środków  w  ce­
lu  p o w strzy m an ia  w ychodźstw a  m łodzieży. B iskup  zdaw ał sobie sp raw ę  z eko ­
nom icznych  i spo łecznych  p rzyczyn  em ig rac ji, d la tego  p isa ł do księży: „N a- 
p ró żn o b y śm y  się s ilili za trzy m ać  w szystk ich  w  dom u, a le  p rzy n a jm n ie j do ­
p iln u jem y , by  n ie  szły  w  św ia t dzieci n ie le tn ie , k tó re  jeszcze n ie  z n a ją  do­
b rze  p ra w d  w ia ry  i nie p rz y s tą p iły  jeszcze do p ie rw sze j K om unii św. K ła ­
dźm y  to  n a  serce  rodzicom  i op iekunom  p rzy  k ażde j sposobności i z am b o ­
ny , i w  k o n fes jona le , n a w e t pod zagrożen iem  odm ów ien ia  rozgrzeszen ia . 
P rz e s trz e g a jm y  p rzed  fa łszo w an iem  książek  ro b o tn iczy ch ” le.

K onsysto rz  ta rn o w sk i w  rozp isane j w śró d  księży  w  listopadz ie  1910 r. 
•ankiecie w  sp raw ie  op iek i p a s to ra ln e j n ad  em ig ra n ta m i rów n ież  polecał 
duszp as te rzo m  zastano w ić  się i odpow iedzieć n a  p y tan ie : ja k  p ow strzym ać  
em ig rac ję  n ie le tn ic h ? 17 R espondenci an k ie ty , pow szechnie  opow iadając  się 
z a  p o w strzy m an iem  em ig rac ji n ie le tn ich , podnosili konieczność w d ro żen ia  
w  p ra k ty k ę  d u szp as te rsk ą  w ym ien ionych  w yżej za leceń  lis tu  p as te rsk ieg o  do 
d uchow ieństw a .

P odobn ie  w  ty m  sam ym  ro k u  (1910) po stąp ił k o nsysto rz  k rak o w sk i, 
k tó ry  rów n ież  n ak azy w a ł księżom  p o de jm ow an ie  u siln y ch  s ta ra ń  w  celu  
p o w strzy m an ia  w ychodźstw a  m łodocianych . „P o lecam y w szy stk im  k ap łanom , 
a  zw łaszcza proboszczom  —  p isa ł k a rd . J a n  P u z y n a  ·— by z k ażde j k o ­
rz y s ta li sposobności, aby  m łodzieży po w siach  w sk azy w ać  n a  n ieb ezp ie ­
czeń stw a  grożące w ychodźcom , a już w p ro st n iedopuszczali, by szły w  św ia t 
n ie le tn ie  dzieci... R odzicom  i op iekunom , k tó rzy  ta k ie  dzieci w y sy ła ją , n a ­
leży  i z am bony , i w  kon fes jo n a le  zw racać  uw agę, ja k  s tra szn ą  przez  to  
p o p e łn ia ją  zb rodn ię , gdyż dzieci te  jeszcze n ie  u g ru n to w an e  w  w ierze  i cno ­
cie na  pew n ą  przez  to  w y sy ła ją  zgubę” 18.

D uszpaste rze  stosow nie do za leceń  b iskupów  u p o m in a li i k a rc ili zezw a­
la ją c y c h  dzieciom  n a  em ig rac ję  za g ran icę . Szczególnie m ocno czynili to 
k azn o d z ie je  m isy jn i i r e k o le k c y jn i10.

Tego ro d za ju  w y siłk i d u chow ieństw a  dop row adziły  do w yraźnego  zm n ie j­
szen ia  em ig rac ji n ie le tn ich  z d iecezji ga licy jsk ich . N ie zdo łały  je j jed n ak  w y ­
rugow ać  zupełn ie .

ks. S ta n is ła w  P iech, K ra kó w

I I .  D U SZ PA ST E R STW O  PO L S K IE  W K A N A D ZIE  W SC H O D N IE J 1945— 1985

W  dzie jach  po lsk ie j op iek i re lig ijn e j w  K anadzie , począ tk i k tó re j s ięga ją  
d ru g ie j połow y X IX  w., w ażną  cezurę s tan o w i zakończen ie II w o jn y  św ia to ­
w e j. W zrost liczby em ig ran tó w  po lsk ich  o raz  zm iany  w  rozm ieszczeniu  i s t ru k ­
tu rz e  społecznej P o lon ii k an a d y jsk ie j spow odow ały  po w stan ie  w ie lu  now ych

16 C u rre n d a  54 (1910) 153— 156.
17 S p raw ozdan ie  ze  Z ja zd u  X X  D ziekanów  w  T arnow ie  dn ia  22 listopada  

1910, ta m że  55 (1911) 24—25.
18 R ozporządzen ie  w  spraw ie  w ych o d źs tw a , N o tif ica tiones e C u ria  P rin c ip is  

E p isco p i C racov iensis  29 (1910) 120.
19 W spraw ie  w ych o d źs tw a  D tyg. K at. D uszp. 7 (1903) 136.
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o śro d k ó w  po lsk ich . D otyczy to  zw łaszcza te ren ó w  w schodn ie j K an ad y , g łów ­
n ie  p ro w in c ji O n tario . Z m iany  n a  m ap ie  o sied len ia  P o laków  pociągnę ły  za so­
b ą  rozbudow ę sieci p u n k tó w  d u szp as te rs tw a  polskiego. W silnych  ju ż  p rzed  
w o jn ą  o śro d k ach  po lsk ich , ja k  T oron to  czy M on trea l, p o w sta ły  now e p a ra f ie . 
W  in n y ch , k tó re  do tąd  ob ję te  by ły  d u szp as te rs tw em  dojazdow ym , z a is tn ia ły  
w a ru n k i  p rzek sz ta łcen ia  m is ji w  sta łe  p a ra f ie . N ow o pow sta jące  ośrodk i (S a r­
n ia , S a u lt S te. M arie , P o r t A rth u r , W oodstock, C h a th am , O akv ille , F enw ick , 
M ississauga, B u rling ton ) szybko p rzy stęp o w ały  do o rgan izow an ia  sw oich in s ty ­
tu c j i  życia  re lig ijnego .

1. Rozwój ośrodków  duszpasterskich

N ow e p laców k i d u szp as te rs tw a  polskiego p o w sta ły  po 1945 ro k u  w  7 do­
ty ch cz as  is tn ie jący ch  i  w  14 now ych sk u p isk ach  po lon ijnych . W  T oron to , M on­
tre a lu , O ttaw ie , L ondon, K irk la n d  L ak e  i S u d b u ry  is tn ia ły  ju ż  — n ie jed n o ­
k ro tn ie  w ie lo le tn ie  ■— tra d y c je  op iek i re lig ijn e j n ad  P o lak am i, aczko lw iek  n ie  
w szędzie  sp raw o w an e j sy stem atyczn ie . W e w szystk ich  ty ch  m iejscow ościach  
po  w o jn ie  u tw orzono  now e p a ra f ie  i zbudow ano  kościoły  polskie.

W 1948 r . p o w sta ła  w  T oron to  now a, trzec ia  już  w  ty m  m ieście, po lska  p a ­
ra f ia  pod  w ezw an iem  św. K azim ierza . In ic ja ty w a  je j zo rgan izow an ia  i duża  
pom oc w yszła  ze s tro n y  p a ra f ii  św. S tan is ław a , k tó ra  n ie  m ogła sp ro stać  po ­
trzeb o m  re lig ijn y m  ogrom nej liczby p rzy b y w ający ch  em ig ran tó w  polsk ich . P r a ­
ce o rg an izacy jn e  p row adził o. M ichał S m i t h  OM I. Ze w zg lędu  n a  zby t duże 
obciążen ie  fin an so w e  now o p rzy b y ły ch  zw iązane z budow ą kościoła, p rz y s tą ­
p iono  n a jp ie rw  do budow y  dom u p a ra f ia ln eg o  z kap licą . O fic ja lne  o tw arc ie  
i  pośw ięcen ie  kap licy  odbyło się w  m a ju  1949 r .1 D ynam iczny  rozw ój liczebny  
p a ra f i i  sk łon ił je d n a k  w k ró tce  je j członków  do pod jęc ia  w y siłk u  budow y  k o ­
ścioła, k tó reg o  pośw ięcenie  odbyło  się w  1954 r.2 O piekę d u szp as te rsk ą  w  te j 
n a jw ięk sze j obecnie w  K an ad z ie  p a ra f ii  p o lsk ie j sp ra w u ją  oblaci.

T o ron to  — na jw ięk sze  w  K an ad z ie  ce n tru m  po lo n ijn e  —  zyskało  po n ad to  
d w a  in n e  p u n k ty  d u szp as te rs tw a  polskiego. Je d n y m  z n ich  je s t kościół św . 
T eresy  w  N ew  T oronto . P rz y  te j ang ie lsko języczne j p a ra f ii p racu jący  ta m  
ja k o  w ik a ry  P o lak , ks. Jó ze f W ą s i k ,  w p ro w ad ził w  1976 r. n iedz ie lną  
M szę św . w  języ k u  po lsk im . K o n ty n u o w ał ją  ks. S tan is ław  Ć w i e r t n i a  do 
ro k u  1982, gdy  p a ra f ia  o trzy m ała  po lsk iego  p roboszcza ks. E d w ard a  
E w c z y ń s k i e g o 3. P a ra f ia  św. T eresy  sk ład a  się w  ró w n e j liczbie z w ie r ­
n ych  ang ie lsko - i po lsko języcznych . D la P o laków  o d p raw ian a  je s t w  każd ą  
n ied z ie lę  M sza św., a  p o n ad to  od 1984 r. ra z  w  m iesiącu  —  sp ec ja ln a  M sza św . 
w  in te n c ji Po lsk i.

N ajm łodszą  p a ra f ią  po lsk ą  w  T oron to  je s t założona 18 p aźd z ie rn ik a  1983 r. 
p a ra f ia  M atk i B oskiej K ró low ej P o lsk i w e w schodn ie j dzieln icy  S carborough . 
O bow iązk i proboszcza pe łn i tu  ks. Z b ign iew  O 1 b r  y ś T C hr. P a ra f ia  sk ład a  
się w  90%> z m łodych  rod z in  z n a jn o w sze j em ig rac ji p rzy b y łe j z P o lsk i po 
1980 r. L iczy obecnie około 400 ro d z in 4. N ie dysponu je  jeszcze w ła sn ą  św ią ty ­
n ią , k o rzy s ta  z kościo ła  g im naz ja lnego  św . T eresy .

P odobn ie  ja k  w  T oron to , liczny  n ap ły w  P o lak ó w  w  k ońcu  la t  cz te rd z ie ­
s ty c h  n a s tą p ił w  M on trea lu . R ozm ieszczenie ich  w  różnych  p u n k ta c h  m ia s ta  
w y w o ła ło  i tu  konieczność u tw o rzen ia  now ych  ośrodków  p a ra f ia ln y ch . 
W  1958 r. w  pó łnocnej części M o n trea lu  p o w sta je  m is ja  św . A nton iego . Od 
p o czą tk u  k o rzy s ta  z kościo ła  i pom ieszczeń  ang ie lsk ie j p a ra f ii  św. M ichała. 
W w y n ik u  znacznego zm n ie jszen ia  się liczby członków  te j p a ra f ii p o s tanow io ­

1 P otom ności na  p a m ią tkę , T oron to  1975, 15.
2 T am że , 19.
3 W yw iad  z ks. E. E w c z y ń s k i m  p rzep ro w ad zo n y  w  listopadz ie  

1985 r.
i  W yw iad  z k s .  Z.  O l b r y s i e m  p rzep ro w ad zo n y  w  lis topadz ie  1985 r.
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n o — odpow iedn im  d e k re te m  z 1969 r .5 — o p ow o łan iu  Z rzeszen ia  K ato lick iego  
św. M ichała  i św . A ntoniego , k tó re  łączy  w  sobie d u szp as te rs tw o  w  języku  
po lsk im  i an g ie lsk im  w  kościele św. M ichała. P ie rw szy m  proboszczem  zosta ł 
P o lak  o. K o n rad  M i l l e r  OFM.

D opełn ien iem  rozw o ju  po lsk ie j op iek i re lig ijn e j w  M o n trea lu  sta ło  się zo r­
gan izow an ie  w  m arcu  1968 r. d u szp as te rs tw a  d la  P o lak ó w  zam ieszkałych  
w  dzieln icy  N o tre -D am e de G race, a n as tęp n ie  p rzek sz ta łcen ie  tego o środka 
m szalnego  w  styczn iu  1975 r .6 w  m isję  św. W ojciecha, p o siad a jącą  w szy stk ie  
u p ra w n ie n ia  p a ra f ii. S iedzibą  m is ji s ta ł się an g lik ań sk i kościół św. K o lum by , 
a  je j re k to re m  m ianow ano  o. L u to s ław a  P i e p r z y c k i e g o  O FM C onr.

W n iek tó ry ch  m n ie jszych  ośrodkach  p o lon ijnych  p ro w in c ji O n ta rio  dopie­
ro  n ap ły w  em ig ran tó w  p o w o jennych  by ł sku teczn y m  im pu lsem  ożyw ien ia  ż y ­
cia re lig ijnego  ty ch  środow isk . O ttaw ę p rzed  w o jn ą  zam ieszk iw ała  n ie liczna  
g ru p a  Polaków . K o rzy sta ła  z posług i re lig ijn e j okazy jn ie  p rzybyw ającego  tu  
re d e m p to ry s ty  o. K n a p i k a 7. S ta ra n ia  u  k a n a d y jsk ic h  w ładz koście lnych
0 m ian o w an ie  sta łego  d u szp as te rza  pod ję ły  p o w sta łe  po w o jn ie  o rg an izac je  
p o lo n ijn e  m. in . S tow arzyszen ie  P o lsk ich  K om b atan tó w , S tow arzyszen ie  T ech ­
n ików  i Inżyn ierów , a także  d z ia ła jący  w cześn iej K lu b  P o lsk o -K an ad y jsk i. 
W w y n ik u  ty ch  zabiegów  do O ttaw y  zaczęli do jeżdżać oblaci: J . S a j e w  i с z, 
J . С h  w  i s t, Р. К 1 i t  a, F . O r s z u l i k ,  E. H u b ' i c z 8. S y stem aty czn ą  
p racę  d u szp as te rsk ą  p o d ją ł w  1951 r. o. J a n  S a j e w i c z .  O dbyw ała  się ona 
w  ram ach  m isji d u szp as te rsk ie j — jeszcze n ie  p a ra f ii  — w e fran cu sk ie j k a p li­
cy dom in ikanów . S tan  te n  trw a ł do k w ie tn ia  1955 r., do czasu, gdy k u ria  a rc y ­
b isk u p ia  w  O ttaw ie  w y d a ła  zezw olenie Z grom adzen iu  M isjonarzy  O blatów  n a  
zo rgan izow an ie  po lsk ie j p a ra f ii  p erso n a ln e j. 28 s tyczn ia  1957 r. w ydano  a k t 
e rek cy jn y  u s ta n a w ia ją c y  p a ra f ię  św. J a c k a 9. B udow ę kościoła, sali p a ra f ia l­
ne j i p leb an ii ukończono w  lipcu  1957 r.

S ta ra n ia  o s ta łe  d u szp aste rs tw o  P o lak ó w  zam ieszkałych  w  L ondon  zapo­
czą tkow ane  by ły  już w  la ta c h  dw udziestych , a  po d ję te  n a  now o w  końcu  la t 
cz te rdziestych . W sp iera ł je  do jeżdża jący  z L eam ing ton , O nt. ks. J a n  А с h t  a -  
b  o w  s к  i, za ra d ą  k tó rego  P o lacy  w ysto sow ali w  te j sp raw ie  p e ty c ję  do b i­
sk u p a  d iecezji L ondon. P u n k te m  zw ro tn y m  b y ła  w izy ta  w  L ondon  a rc y b isk u ­
p a  J. G a w l i n y ,  a osta tecznym  fa k te m  sp rzy ja ją cy m  zgodzie w ładz  d iecezji 
n a  p ro śbę  u tw o rzen ia  po lsk ie j p a ra f ii  okazało  się pozyskan ie  do p racy  w  d ie ­
cezji polsk iego  k a p ła n a  ks. F ran c iszk a  P l u t y .  Ks. P lu ta  rozpoczął p racę  
w iosną  1953 r. początkow o w  kościele  k a n a d y jsk im  N ajśw ię tsze j M ari P anny . 
W e w rześn iu  1954 r. n as tąp iło  pośw ięcen ie  w ybudow anego  przez  P o lak ó w  k o ­
ścio ła p a ra f ia ln eg o  M atk i B oskiej C zęstochow skiej;10.

N ap ływ  P o lak ó w  do O shaw y rozpoczął się w  p ierw szych  la ta c h  naszego 
stu lec ia , a w  1940 r. m ieszkało  tu  około 40 po lsk ich  ro dz in  u. N ależały  one do 
ang ie lsk ich  p a ra f ii  St. G reg o ry ’s, a  po tem  św. K rzyża. Od 1935 r., gdy w  a rc h i-  
ddcezji to ro n to ń sk ie j p od ję li p racę  polscy ob laci corocznie w  okresie  W ie lk a­
nocnym  w  O shaw ie o d p raw ian e  by ły  m isje  d u szp aste rsk ie . P rzybyc ie  w  1948 r. 
dużej g ru p y  P o lak ó w  zrodziło  konieczność zo rgan izow an ia  d la  n ich  częstszej
1 b ard z ie j w szech stro n n e j op iek i re lig ijn e j. P o d ję li to zadan ie  oblaci: С a 1 i ń  -  
s k i ,  O r s z u l i k ,  E n g e l 12, p rzy jeżd ża jąc  sy s tem atyczn ie  z T oron to  z po ­

5 L is t op ieczętow any  g u b e rn a to ra  p ro w in c ji Q uebec z dn. 16.12.1969 r. 
d la  Z rzeszen ia  K ato lick iego  św. M ichała  i św . A ntoniego.

6 D ziesięcio lecie M isji św . W ojciecha , M on trea l 1978, 10.
7 D om ino  Deo N ostro. K sięga  P a m ią tko w a  25-lecia kościo ła  św. Ja cka  

w  O ttaw ie  1957— 1982, 35.
s T am że , 38.
9 T am że , 44.
w P a m ię tn ik  25-lecia p a ra fii M a tk i B o sk ie j C zęstochow sk ie j, L o n d o n » 

Ont., 1953— 1978, 52—53.
11 H istorica l B ackground: O shaw a, O nt., m ps. 1.
12 V o tu m  P olonii w  O shaw ie 1953— 1961, 17.
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s łu g ą  litu rg iczn ą  i sak ra m e n ta ln ą . W 1949 r. u fo rm o w ał się k o m ite t o rg an iza ­
c y jn y  przyszłe j p a ra f ii  po lsk ie j, k tó ra  o sta teczn ie  zosta ła  ery g o w an a  w  1952 r., 
a  p ie rw szym  proboszczem  zosta ł m ian o w an y  o. P io tr  К  1 i t  a  O M I13. D w a la ­
ta  później p rzys tąp iono  w  O shaw ie do budow y kościoła p.w . św. Jad w ig i, k tó ­
rego  pośw ięcenie  odbyło się w  m arcu  1961 r .14 Od p aźd z ie rn ik a  1979 r. p a ra ­
f ia  św . Ja d w ig i p ro w ad zo n a  je s t p rzez  księży z T o w arzy stw a  C hrystusow ego  
d la  P o lon ii Z ag ran iczne j.

O blaci z T o ron to  do jeżdżali też  do położonego znacznie  da le j n iż  O shaw a, 
bo w  pó łnocnym  O n tario , K irk la n d  L ake. W  la ta c h  1947— 1948 p raco w ał tu  
o. P io tr  К 1 i t a, a  n a s tęp n ie  o. W. G o l u s  i J.  C h w i s t 15. W  1951 r. z in i­
c ja ty w y  b isk u p a  d iecezji T im m ins, n a  te re n ie  k tó re j znajdow ało  się K irk la n d  
L ake, w  po ro zu m ien iu  z p ro w in c ja łem  oblatów , p o d ję te  zosta ły  decyzje  o zo r­
gan izo w an iu  s ta łe j op iek i d u szp as te rsk ie j n ad  P o lak am i. Z ad an ie  to pow ierzo ­
n o  o. W ojciechow i G o l u s o w i .  Zasięg  now ej p a ra f ii  obejm ow ał oprócz m ia ­
s ta  K irk la n d  L ak e  położoną w  n iew ie lk ie j odległości, choć ju ż  w  p ro w in c ji 
Q uebec, m iejscow ość R ouyn-N oranda . W obu  m ias tach  początkow o n ab o ­
żeństw a  odbyw ały  się w  kościo łach  ang ie lsk ich . W  1953 r. w  K irk la n d  L ak e  
w y b u d o w an o  po lsk i kościół p.w. św . Jó zefa  16. M isja  R o u y n -N o ran d a  w  lis to ­
padzie  1955 r. o trzy m ała  sta łego  polskiego k ap ła n a  o. J a n a  C h w d s t a  O M I17, 
n ie s te ty  ty lk o  n a  k ilk a  la t, bow iem  w obec zm n ie jszan ia  się liczby po lsk ich  
w ie rn y c h  w k ró tce  odw ołano s tąd  duszp as te rza  polskiego. P roces zm n ie jszan ia  
się liczby p a ra f ia n  do tyczył tak że  K irk la n d  Lalce. N ow i przybysze  z P o lsk i 
n ie  osied lali się tu , bow iem  p ra c a  w  k o p a ln iach  b y ła  n iezw ykle  ciężka i n ie ­
bezp ieczna, a ko p a ln ie  u lega ły  stopniow o likw idac ji. P ostępow ał p roces s ta ­
rzen ia  się i w y m ie ra n ia  po lsk ie j g ru p y  osiad łej w  ty c h  okolicach, gdyż m ło ­
dzież po lo n ijn a  m ig ro w a ła  n a  p o łudn ie  p ro w in c ji d la  zdobycia  w y k sz ta łcen ia  
i lepszej p racy . W  1985 r. p a ra f ia  liczy ła  ju ż  ty lko  50—60 osób w  sta rszy m  
w iek u . 10 p aźd z ie rn ik a  1985 r. doszło do zam kn ięc ia  po lsk ie j p a ra f ii  w  K irk ­
la n d  L ake i je j m isji w  R o u y n -N o ran d a  1S.

D zia łan ia  P o lak ó w  w  S u dbu ry , k tó rzy  od 1943 r. n ie  m ieli zapew nionej 
o p iek i re lig ijn e j w  o jczystym  języku , zm ierza ły  w  k ie ru n k u  p o zyskan ia  n a  
s ta łe  d u szp as te rza  polskiego. W ystosow ano w  te j sp raw ie  p e ty c ję  do b isk u p a  
d iecezji S au lt Ste. M arie  i do R zym u. W  w y n ik u  ty ch  s ta ra ń  w  g ru d n iu  
1953 r. p rzy b y ł do S u d b u ry  dotychczas p ra c u ją c y  w  W indsor ks. E ugen iusz  
J a s t a l s k i .  P oczątkow o p o d ją ł p racę  w ik areg o  w  w ieloe tn iczne j p a ra f ii  
św . T ró jc y 18. O dczuw ano je d n a k  p o trzebę  w łasnego  polskiego kościo ła . Do 
jego budow y p rzy stąp io n o  w  dw a la ta  później, a  p ie rw szą  M szę św . o d p ra ­
w iono  w  g ru d n iu  1955 r. P a ra f ia  p o lska  w  S u d b u ry  o b ra ła  za sw ego p a tro n a  
św . K azim ierza .

2. N ow e ośrodk i

O kres najw iększego  n a s ilen ia  p o w o jenne j em ig rac ji po lsk ie j do K an ad y  
p rzy p ad a  n a  koniec la t cz te rd z ies ty ch  i począ tek  p ięćdz iesią tych . W tedy  też  r a ­
zem  z tw o rzen iem  now ych  s t ru k tu r  o rg an izacy jn y ch  P o lon ii k an ad y jsk ie j po ­
w staw a ły  po lsk ie  ośrodk i d uszpaste rsk ie . P roces te n  trw a ł w  pew nym  zak res ie

13 T am że , 19.
14 T a m że , 37.
15 P arafia  św . Jó ze fa  w  K irk la n d  L a ke , O nt., m ps w  a rch iw u m  p a ra f ii , 1.
16 T am że , 3.
17 T am że , 4.
18 Ks. A n to n i H у 11 a  OM I ■— odpow iedzi n a  k w estio n a riu sz  zag ad n ień  

do S ło w n ik a  g eogra ficzn o -h isto rycznego  ka to lic k ich  pa ra fii p o lsk ich  w  S ta ­
nach  Z jed n o czo n ych  i K anadzie , 2.

19 100 Y ea rs  o f th e  P olish  C o m m u n ity  an d  25 Y ea rs  of. S t. C asim ir  
P arish  in  S u d b u ry ,  1980, 30.



158 B IU L E T Y N  P O L O N IJN Y

tak że  w  n as tęp n y ch  dziesięcio leciach, bow iem  k ażd a  k o le jn a  fa la  em ig rac ji 
p o lsk ie j zw iększała  liczbę in s ty tu c ji życia re lig ijnego  Polonii.

W  północnej części p ro w in c ji O n tario  p o w sta ły  dw ie po lsk ie  p a ra f ie  
p e rso n a ln e : P o r t  A r th u r  i S au lt S te. M arie. W P o r t  A r th u r  —  m ieście  są ­
s iad u jący m  z F o r t  W illiam , gdzie już  od 30 la t is tn ia ła  po lska  p a ra f ia  —  
osiad ła  po w o jn ie  znaczna  liczba  Po laków . D ążyli oni do p o w o łan ia  o d ręb ­
n e j p a ra f ii , położonej w  m ie jscu  dogodniejszym  d la  sieb ie  n iż  p a ra f ia  
w  F o r t W illiam . Z in ic ja ty w y  b isk u p a  d iecezji T h u n d e r  B ay  polscy  k sięża  
sa le ty n i p ow ierzy li w  1955 r. zad an ie  zo rgan izow an ia  te j p laców k i d u szp a­
s te rsk ie j księdzu  P io tro w i J a w o r s k i e m u  M S.20 P rzed  w y b u d o w an iem  
św ią ty n i n ab o żeń stw a  o d p raw ian e  by ły  w  sa li Z w iązku  P o lak ó w  w  K an ad z ie . 
Do pom ocy ks. J a w o rsk ie m u  w  p racy  w  now ej p a ra f ii  M atk i B osk iej K ró ­
low ej P o lsk i p rzy b y ł n ieb aw em  jak o  w ik a ry  ks. Józef F e r u ś  MS. Po n a ­
g łej śm ierc i ks. Jaw o rsk ieg o  w  1957 r. o b ją ł on  p robostw o  i p rzy s tąp ił do 
budow y kościoła. U kończenie  p rac  bu d o w lan y ch  i pośw ięcen ie  now ego po l­
sk iego kościo ła  nastąp iło  w  s ie rp n iu  1956 r .21

Ks. E ugen iusz  J a s t a l s k i  p ra c u ją c  w  S u d b u ry  do jeżdżał od 1954 r .22 
do odległego o około 300 k m  m ia s ta  S a u lt Ste. M arie , gdzie o rgan izow ano  
p o lsk ą  p a ra f ię . O d p raw ia ł ra z  w  m iesiącu  M sze św . w  kościele  św . W ero n ik i 
aż  do czasu, gdy w  s ie rp n iu  1955 r. p rzy  p a ra f ii  fra n c u sk ie j św. Ignacego  
zo sta ł m ian o w an y  a sy s te n te m  P o lak  ks. S tan is ław  T. R o b e r t 22 i z p o le ­
cen ia  b isk u p a  d iecezji N o rth  B ay  p o d ją ł reg u la rn e  p race  d u szp as te rsk ie  
w śró d  ludnośc i p o lsk ie j w  S a u lt S te. M arie. W m arcu  1960 r. o fic ja ln ie  zo­
s ta ła  ery g o w an a  po lska  p a ra f ia  p e rso n a ln a  św . A n d rze ja  Boboli. Jed n o cze ­
śn ie  rozpoczęto  p ra c e  p rzy  budow ie kościo ła  zakończone w e w rześn iu  
1962 r .24 Po śm ierc i ks. R o b e rta  p a ra f ię  —  aż do chw ili obecnej — p ro w a ­
dzą księża  ze Z g rom adzen ia  św . M ichała  A rchan io ła .

W po łudn iow ej części O n ta rio  w  m ieście  S a rn ia  n ad  Jez io rem  H u ro n  
n iew ie lk a  g ru p a  P o lak ó w  m ieszka ła  ju ż  w  la ta c h  trzydz ies tych , a le  dop ie ro  
p rzybyc ie  n a  p o czą tku  la t p ięćdz iesią tych  około 120 ro d z in 25 zapoczątkow ało  
s ta ra n ia  o sp row adzen ie  polskiego d u szpaste rza . P om ocą służy ł tu , podobn ie  
ja k  w  L ondon, ks. J . A c h t a b o w s k i  z L eam ing ton . Od 17 s ie rp n ia  
1952 r. do S a rn ia  dojeżdżał co ty d z ień  z O rch ard  L ake , U SA , ks. F ran c iszek  
B a r d e l .  M sze św . o d p raw ia ł w  kap licy  an g ie lsk ie j p a ra f ii  M atk i B ożej 
M iłosiernej. Po  p ięc iu  la ta c h  P o lacy  zak u p ili b u d y n ek  daw nego  kościo ła 
lu te rań sk ieg o , k tó ry  n ieb aw em  —  w  m a ju  1958 r. — pośw ięcono  jak o  po lsk i 
kośció ł p.w . M atk i B osk iej K ró low ej Po lsk i. W kró tce  po tem  proboszczem  
p a ra f i i  zo sta ł ks. Józef P u c k a ,  sp ra w u ją c y  tu  sw e obow iązk i p rzez  n a ­
stęp n e  22 la ta . P a ra f ia  ro zw ija ła  się liczebn ie  i n ieb aw em  kościół okazał 
się zb y t m ały  i tru d n y  do u trzy m an ia . D latego  też  w  1969 r. z ap ad ła  decyzja  
budow y  now ego kościo ła , położonego w  in n e j części m ias ta , gdzie is tn ia ła  
ju ż  p leb an ia  i sa la  n a leżąca  do po lsk ie j p a r a f i i2e. O kazało  się to m ożliw e 
ty lk o  za cenę zm iany  s ta tu su  p a ra f ii  z p e rso n a ln e j n a  na ro d o w o śc io w o -te ry - 
to r ia ln ą , dw ujęzyczną. W iązała  się z ty m  tak że  zm ian a  w ezw an ia  p a ra f ii . 
P ośw ięcen ia  now ego kościo ła  M atk i B oskiej K ró low ej P o k o ju  dokonano  w  g ru ­
d n iu  1969 r .27

20 P a m ię tn ik  z  o k a z ji pośw ięcen ia  now ego  kościo ła  M a tk i B o sk ie j K ró lo ­
w e j  P o lsk i w  P ort A r th u r , Ont., 1965, 15.

21 T a m że , 17.
22 S t. A n d re w  B obola  C hurch . S o u v e n ir  B oo k le t, 1962, 1.
23 T am że.
24 Tam że.
25 H istoria  p a ra fii M a tk i B o że j K ró lo w e j P o ko ju  w  Sarn ia , O nt., m ps 

w  a rch iw u m  p a ra f ii , 1.
25 T am że , 12.
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W spom niany  w yżej ks. A c h t a b o w s k i  do jeżdżał dw a ra z y  w  m ie ­
siącu  z L eam in g to n , gdzie p raco w a ł w  p a ra f ii  k a n a d y jsk ie j , do P o la k ó w  
osiad łych  w  n ied a lek im  C h ath am . B ra k  do k ład n e j d a ty  rozpoczęcia  d u szp a ­
s te rs tw a  po lon ijnego  w  te j m iejscow ości, co n as tąp iło  w  la ta c h  p ięćdz ie ­
sią tych . N abożeństw a  po lsk ie  odbyw ały  się w  czesk im  kościele  św. A n to ­
niego. Po  pożarze tego  kościo ła zrodziła  się m yśl budow y kościo ła  polskiego- 
i sp ro w ad zen ia  n a  s ta łe  d u szp as te rza  d la  P o laków . P ie rw szy m  proboszczem  
i o rg an iza to rem  p a ra f ii  zo sta ł w  1957 r . ks. W aw rzyn iec  W n u k 28. Je s ie n ią  
teg o  ro k u  zakup iono  g ru n t pod budow ę kościo ła  i p leb an ii, a  w  ro k  później, 
n as tąp iło  pośw ięcen ie  kościo ła  M atk i B oskiej Z w y c ię sk ie j29.

O prócz p a ra f ii  p erso n a ln y ch , k tó re  e rygow ano  w  w iększych  sk u p isk ach  
P o lon ii, d u szp as te rs tw o  p o lon ijne  n a  te re n ie  K an ad y  W schodniej z rea lizo ­
w a n e  je s t tak że  w  k ilk u  sam odzie lnych  m is jach  po lsk ich  oraz w  ra m a c h  
w ydzielonego  d u szp as te rs tw a  P o lak ó w  sk u p ionych  w  te ry to r ia ln y c h  p a ra f ia c h  
k a n a d y jsk ic h  ang ie lsko języcznych . P rzy k ład em  te j o s ta tn ie j fo rm y  są p a ­
ra f ie  św. A nny  w  F en w ick  i św. G ab rie la  w  B u rlin g to n . W  n iew ie lk ie j 
m ie jscow ości F enw ick , leżącej pom iędzy  St. C a th a rin e s  a W elland , w  końcu  
la t  cz te rd z ies ty ch  o siad ła  g ru p a  em ig ran tó w  po lsk ich . N ależeli on i do a n g ie l­
sk ie j m is ji św . A nny, obsług iw anej przez po lsk ich  ob latów . W  1956 r. m is ja  
o trzy m ała  s ta tu s  p a ra f ii  te ry to ria ln e j , w ie lonarodow ościow ej z n iew ie lk ą  
p rzew ag ą  liczebną Po laków . P ie rw szy m  proboszczem  i budow niczym  
kościo ła  zosta ł w  1955 r. o. M. W  ę с к  i O M I ®9. Z u w ag i n a  w ie rn y ch  p o l­
skiego pochodzen ia  o raz  dzięk i p ra c u ją c y m  ko le jno  po lsk im  k ap łan o m , p a ­
ra f ia  p rzez  w ie le  la t p ro w ad z iła  d u szp as te rs tw o  tak że  w  języku  po lsk im .

W 1962 r. księża  z m artw y ch w s tań cy  z po lsk ie j p ro w in c ji w  C hicago o b ję ­
li p o w sta jącą  p a ra f ię  te ry to r ia ln ą  p.w . św. G ab rie la  w  m iasteczku  B u rlin g to n  
w  d iecezji H a m il to n 31. P lacó w k a  ta  n ie  s ta ła  się n igdy  p a ra f ią  p o lo n ijn ą , 
choć o rg an iza to rem  je j i budow niczym  kościo ła  by ł P o lak  ks. Józef C a p i -  
g a  CR, a P o lacy  s tan o w ili zaw sze znaczny  p ro cen t p a ra f ia n . O d począ tk u  
p row adzone  było  je d n a k  osobne d u szp as te rs tw o  w  języku  po lsk im , k o n ty ­
nu o w an e  tak że  po odejśc iu  w  1983 r. po lsk ich  zm artw y ch w stań có w . O becnie 
d u szp as te rzem  d la  P o lak ó w  w  B u rlin g to n  je s t ks. S y lw este r N o w o c i e ń .

Spośród  4 po lsk ich  p u n k tó w  m isy jn y ch  w  p ro w in c ji O n tario -— w  'Wood- 
stock , P e te rb o ro u g h , O akv ille  i G uelph  —  w y ró żn ia  się m is ja  św . K rzyża  
w  W oodstock. F o rm a ln ie  n a d a l je s t m isją , choć trw a ją  s ta ra n ia  o zm ianę  
je j s ta tu su ; w  rzeczyw istośc i sp e łn ia  w szystk ie  fu n k c je  p a ra f ii  p e rso n a ln e j. 
M isja  zo sta ła  k anon iczn ie  u s tan o w io n a  w  styczn iu  1967 r.32, a le  d u sz p a s te r­
stw o po lsk ie  zapoczą tkow ał dw a la ta  w cześn ie j ks. M ieczysław  K a m i ń s k i ,  
będąc  w ik a ry m  w  an g ie lsk ie j p a ra f ii  S t. M ary ’s. W  1967 r . do p a ra f ii  te j  
p rzyby ł, jak o  d ru g i a sy s ten t, w y łączn ie  d la  P o laków , ks. E d w in  M a l a k .  
W  ty m  sam ym  też  ro k u  z in ic ja ty w y  ks. R a fa ła  G r z o n d z i e l a  z a k u p io ­
no  dom , w  k tó ry m  u rządzono  k ap licę  i p leban ię . O becnie pieczę n ad  M isją  
św . K rzyża  sp ra w u ją  księża  m ichalic i.

N a p ra w a c h  po lsk ie j m is ji p e rso n a ln e j d z ia ła  w  P e te rb o ro u g h  P o lsk i 
O środek  D u szp aste rsk i pod  p a tro n a te m  bł. Jad w ig i, k ró low ej P o lsk i. O środek  
zap oczątkow ał w  1978 r. ks. K. Ż u c h o w s k i  o d p raw ia jąc  n ab o żeń stw a  
d la  P o lak ó w  w  k a ted rze  św . P io tra . Od 1984 r . p ro w ad zą  go k o le jn o  f r a n ­

27 T am że , 16.
28 O ur L a d y  o f V ic to ry  P arish  25*ъ A n n iv e rsa ry  1957— 1982, C h a th a m , 

O nt., 2.
29 T am że.
30 H istoria  p a ra fii św . A n n y  w  F en w ick , O nt., m ps w  a rc h iw u m  p a ra f ii  1.
31 H istorica l S k e tc h  o f S t. G abrie l’s P arish , B u rlin g to n , Ont. A rch iw u m  

D iecezji H am ilton .
32 B iu le ty n  O gniw o P olonii, W oodstock , Ont., s tyczeń  1967.



160 BIULETYN PO LO N IJN Y

c iszkan ie : Józef H a j d u k ,  F id e lis  W y r ą b k i e w i c z  i Z enon  W i a t r 33. 
O becnie o środek  m ieści się p rzy  k an ad y jsk ie j p a ra f ii  N ajśw iętszego  S erca  
P a n a  Jezusa .

F ran c iszk an ie  p ra c u ją c y  w  M o n trea lu  i P e te rb o ro u g h  p ro w ad zą  tak że  
w  okres ie  le tn im  d u szp as te rs tw o  sp ec ja ln e  n a  te re n ie  tzw . K aszub  k a n a ­
d y jsk ich ; o b ję ta  je s t n im  m łodzież h a rc e rsk a  i w czasow icze po lon ijn i. O pieka 
re lig ijn a  n ad  ty m i g ru p am i zapoczą tkow ana  zosta ła  w  1953 r. w  ra m a c h  
K ato lick iego  O środka M łodzieżow ego Z w iązku  H a rc e rs tw a  Polskiego. O środek  
d y sp o n u je  dw om a k ap lic am i le tn im i: M atk i B osk iej A n ie lsk ie j i tzw . k ap licą  
pod  Sosnam i.

W d iecezji H am ilto n  d z ia ła ją  dw ie m isje  w  n iew ie lk ich  ośrodkach  po ­
lo n ijn y ch : O akv ille  i G uelph . P o lon ia  w  O akv ille  pozosta je  od 1976 r. pod 
op ieką  księży  zm artw y ch w stań có w . Z in ic ja ty w y  ks. J . G a  p  i g i zo rg an i­
zow ano tu  d la  P o lak ó w  m isję  do jazdow ą p rzy  kościele św. A n d rze ja , p ro ­
w ad zo n ą  przez  d u szp as te rzy  z p a ra f ii  św. S tan is ław a  K ostk i w  H am ilton . 
K ażdej n iedz ie li i w  dn i św ią teczne  o d p raw ian a  je s t je d n a  M sza św . w  ję ­
zy k u  po lsk im . M isja  sk u p ia  obecnie około 80 ro d z in 34.

P o lsk ą  m isję  w  G u e lp h  u tw orzono  ró w n ież  w  k ońcu  la t  siedem dziesią ­
ty ch . D uszpaste rzem  d la  P o lak ó w  został m ian o w an y  w  1977 r. ks. Je rz y  
К  i к  i e 1 a. W 1981 r. siedzibą  m is ji s ta ł się kościół św . Józefa , a  je j d u sz­
p a s te rzem  zosta ł ks. Z y g m u n t B a r a n o w s k i .  M isja  sk u p ia  około 160 
ro d z in  po lsk ich  35.

N ajm łodsze  spośród  po lsk ich  ośrodków  życia re lig ijn eg o  to  ·—■ oprócz 
w sp o m n ian e j w cześn ie j p a ra f ii  M atk i B osk iej K ró low ej P o lsk i — n a  S c a r­
bo ro u g h  — p a ra f ie  w  M ississauga i T im m ins w  p ro w in c ji O n ta rio  o raż  
m is ja  po lska  w  H a lifax , N ow a Szkocja.

N a przełom ie  la t s iedem dziesią tych  i o siem dziesią tych  w  szybko rozw i­
ja ją c y m  się m ieście M ississauga, położonym  w  sąsiedztw ie  T oronto , osiedliło  
s ię  w ie le  m łodych  rod z in  po lsk ich  z T o ron to  o raz  now o p rzy b y ły ch  z Polsk i. 
W  p aźd z ie rn ik u  1979 r. ob laci p rzy s tąp ili do o rg an izow an ia  tu  p a ra f ii  po l­
sk ie j m ian u jąc  p roboszczem  o. S tan is ław a  B ą k a  OMI. B udow ę obszernego, 
now oczesnego kościo ła  p.w . św. M ak sy m ilian a  K olbego ukończono w e w rze ­
śn iu  1984 r. P a ra f ia  ro zw ija  się bardzo  dynam iczn ie , liczy obecnie około 
5000 o s ó b 36.

Do H a lifax , po rtow ego  m ia s ta  w  p ro w in c ji N ow a Szkocja, p rzyby ło  
w  o s ta tn ich  la ta c h  ok. 600 P o laków . Z in ic ja ty w y  a rcy b isk u p a  H a lifax  op ie­
k ę  re lig ijn ą  n a d  n im i ob ją ł w e  w rześn iu  1984 r . ks. K azim ierz  J a s i ń s k i  
T C hr. D uszp aste rstw o  po lsk ie  p row adzone  je s t p rzy  k a n a d y jsk ie j p a ra f ii 
św . Józefa  i po siad a  w szystk ie  kanon iczne  u p ow ażn ien ia  57.

W końcu  1985 r. e ry g o w an a  zosta ła  w  T im m ins, O nt. n a jn o w sza  w  K a ­
nadzie  p a ra f ia  po lska. P roboszczem  je j zo sta ł o. E d w ard  K l i m u s z k o  OM I.

N in ie jszy  szkic p re z e n tu je  rozw ój te ry to r ia ln y  i chronolog iczny  p u n k tó w  
d u sz p a s te rs tw a  polskiego w  K an ad z ie  W schodniej. O becnie n a  ty m  te re n ie  
d u szp as te rs tw o  d la  P o lak ó w  sp raw o w an e  je s t w  26 m iejscow ościach . Ł ącz­
n ie  z o śro d k am i p o w sta ły m i w  okresie  w cześn ie jszym  czynne są 23 p a ra f ie  
p e rso n a ln e , 6 m is ji d u szp as te rsk ich  o raz  5 p a ra f ii  te ry to r ia ln y c h , gdzie p ro ­

33 In fo rm ac je  z a rc h iw u m  O środka w  P e te rb o ro u g h  oraz w y w iad  z o.F. 
W y r ą b  k i e w i c z e m  O FM C onv. p rzep ro w ad zo n y  w  g ru d n iu  1985 r.

34 W yw iad  z ks. J . K a m i e n i e c k i m ,  d u szp aste rzem  m isji — lis to ­
p ad  1985 r.

35 In fo rm ac je  u zy sk an e  od ks. Z. B a r a n o w s k i e g o  w  lu ty m  1986 r.
36 W yw iad  z ks. S. B ą k i e m  — lis to p ad  1985 r.
37 „M iesięcznik  F ra n c isz k a ń sk i”, P u ła sk i, W is., lis to p ad  1985, 43.
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w adzone je s t osobne d u szp as te rs tw o  d la  Po laków . W  o sta tn ich  la ta c h  za ­
p rze s tan o  posług i re lig ijn e j w  języ k u  po lsk im  w  dw óch p a ra f iach : w  W ilnie 
i w  F enw ick . Z u w ag i n a  m łode poko len ie  w ychow ane  w  K anadzie , język  
an g ie lsk i w prow adzono  —  obok języ k a  polskiego —  już ' n iem a l w e w szy ­
s tk ich  p a ra f ia c h  i m is jach  polsk ich . W y ją tek  s tan o w ią  tu  na jm łodsze  p la ­
ców ki: S ca rb o ro u g h  i H a lifax , gdzie ogół w ie rn y ch  s tan o w ią  n a jn o w si em i­
g ran c i z P o lsk i.

P osługę re lig ijn ą  sp ra w u ją  n a  om aw ian y m  obszarze księża  d iecez ja ln i 
(11 p laców ek) i zakonn i: ob lac i — 7 p a ra f ii , fran c iszk an ie  k o n w e n tu a ln i — 
5, zm artw y ch w s tań cy  — 4, ch ry s tu sow cy  —  3, m icha lic i —  2, sa le ty n i —  2. 
K o ordynac ję  p ra c  d u szp as te rsk ich  p ro w ad zi p o w o łan a  w  1956 r. K o n fe ren c ja  
K sięży P o lsk ich  W schodniej K anady .

W iększość o m aw ianych  w yżej po lsk ich  ośrodków  życia  re lig ijnego  p o ­
s iada  w łasn e  św ią ty n ie  i n iezbędne d la  p ro w ad zen ia  p racy  p a ra f ia ln e j z a ­
plecze w  p o stac i sa li czy dom u p a ra fia ln eg o . N iek tó re , np . m is ja  św . W oj­
c iecha w  M o n trea lu  czy p a ra f ia  M atk i B oskiej K ró low ej P o lsk i n a  S ca rb o ­
rough , k o rzy s ta ją ce  d o tąd  ze św ią ty ń  k an ad y jsk ich , noszą się z m y ślą  b u ­
dow y lub  k u p n a  w  sp rzy ja ją cy m  czasie w łasn y ch  kośció łków .

O sta tn ie  la ta  pew nego  zas to ju  gospodarczego w  K anadz ie  spow odow ały  
n iek o rzy stn e  z jaw isk a  w  s tru k tu rz e  rozm ieszczen ia  P olonii. T ru d n o śc i z a ­
tru d n ie n ia  w  p ew nych  sek to rach  p rzem y słu  sk łon iły  część P o lak ó w  do m i­
g rac ji n a  te re n ie  k ra ju . U by tek  po lsk ich  w ie rn y ch  spow odow ał w  p rz y ­
p a d k u  k ilk u  p laców ek  zagrożen ie  ich  s ta tu su  p a ra f ii  p e rso n a ln y ch ; do tyczy 
to  S au lt S te  M arie , W oodstock, C h a th am , a  w  K irk la n d  L ak e  dop row adził 
do lik w id ac ji p a ra f ii. W aru n k iem  ekonom icznego u trzy m an ia  i rozw o ju  p o ­
w yższych p laców ek  m oże w ięc okazać się n ieb aw em  p rzek sz ta łcen ie  ich  
w  p a ra f ie  te ry to r ia ln e , co — rzecz ja sn a  —  pociągn ie  za sobą u tr a tę  ich 
polskiego ch a ra k te ru . P ozosta łe  p a ra f ie  — aczkolw iek  często rów n ież  n ie ­
zby t liczne — w y k azu ją  racze j stab ilność , a  do znacznego zdynam izow an ia  
p racy , zw łaszcza p laców ek  d u szp as te rsk ich  w  w iększych  sk u p isk ach  p o l­
skich , p rzyczyn ił się n ap ły w  m łodych  em ig ran tó w  z P o lsk i w  ciągu  o s ta tn ich  
p ięciu  la t.

Jadw iga  P lew ko , L u b lin

II I . B A D A N IA  NAD D U SZ PA ST E R STW E M  PO L O N IJN Y M

Ja k k o lw ie k  od d aw n a  u zn a je  się doniosłą , spo łeczną i k u ltu ro w ą  ro lę  
rodzim ego d u szp as te rs tw a  w  dz ie jach  naszego  w ychodźstw a i w  zach o w a­
n iu  przez  n ie  w łasn e j tożsam ości e tn icznej, to  je d n a k  dorobek  b a d a ń  n a u ­
kow ych w  te j dziedzin ie  je s t bardzo  sk ro m n y , je ś li się w eźm ie pod uw agę 
s tu le tn ie  już  z gó rą  dzieje  m asow ej em ig rac ji po lsk ie j. W ysta rczy  w spom nieć, 
że do tychczas n ie  u kaza ło  się an i jedno  b a rd z ie j w ycze rp u jące  o p raco w a­
n ie  pośw ięcone po lsk ie j opiece re lig ijn e j choćby ty lk o  w  jed n y m  z k ra jó w  
osied len ia  się P o laków . S tosunkow o n ie liczne  są tak że  op raco w an ia  m ono­
g raficzne  u ła tw ia ją c e  p ode jm ow an ie  p ra c  b a rd z ie j ogólnych i w y c z e rp u ją ­
cych. Is tn ie je  jed y n ie  obszerna  i ja k  się zdaje , m ało  znana, h is to ry czn a  n a j ­
częściej l i te r a tu ra  n a  te n  te m a t o ch a ra k te rz e  p rzy czy n k arsk im , zaw ie ra jąca  
zapew ne  tak że  szereg  p rac  w ażn y ch  i cennych .

P od jęc ie  n a w e t zupełn ie  w stęp n e j p ró b y  in fo rm ac ji o d o robku  w  ty m  
w zględzie i choćby n a jb a rd z ie j ogólnego u k azan ia  p e rsp ek ty w  b a d a ń  n ad  
d u szp as te rs tw em  po lo n ijn y m  je s t w ięc uzasadn ione.

W n in ie jszy m  szk icu  n ie  będzie ona m ia ła  w  żadnym  s topn iu  c h a ra k te ru  
an a litycznego  i dotyczyć będzie  ty lko  o k resu  pow ojennego . P e łn ie jsze  o p ra ­
cow an ie  te m a tu  w y m agałoby  poszu k iw ań  b ib liog raficznych , le k tu ry , u p o rząd ­
k o w an ia  i k ry ty czn e j oceny do tychczasow ych  p u b lik a c ji do tyczących  dusz­
p a s te rs tw a  po lon ijnego  w  k ilk u n a s tu  k ra ja c h . Z w ie lu  w zględów  je s t to  
w  te j chw ili n iem ożliw e.

U — C ollec tanea  T heologica
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1. P ow ojenny dorobek badań

J e ś li  b a d a n ia  p ro b le m a ty k i p o lo n ijn e j i p u b lik a c ja  ich  w y n ik ó w  za ­
częły się w  k ra ju  w  zasadzie  dopiero  po 1956 ro k u  (było to  dziełem  K o­
m ite tu  do B ad ań  n a d  K u ltu rą  W spółczesną PA N ), to  z ag ad n ien iam i d o ty ­
czącym i d u szp as te rs tw a  po lon ijnego  zaczęto się in te reso w ać  znacznie  późn ie j. 
P ie rw szą  p lacó w k ą  n au k o w ą  s ta w ia ją c ą  sobie za  cel b ad an ia  w  te j dz ie­
dzin ie  i w y p e łn ien ie  is tn ie jące j tu  ogrom nej lu k i, by ł u tw o rzo n y  w  1972 ro k u  
w  K a to lick im  U n iw ersy tec ie  L u b e lsk im  Z ak ład  D u szp aste rs tw a  i M ig rac ji 
P o lo n ijn e j (p rzem ianow any  w  1984 r. n a  In s ty tu t B ad ań  n ad  P o lo n ią  i D usz­
p a s te rs tw e m  P o lon ijnym ). Spośród  12 zo rgan izow anych  p rzez  tę  p lacó w k ę  
sym pozjów  naukow ych , w iększość do tyczyła  p ro b lem a ty k i d u szp as te rs tw a  p o ­
lon ijnego . M a te ria ły  n a  n ich  zg rom adzone p u b lik o w an e  były , obok in n y ch  
p ra c , w  w y d aw an y ch  p rzez  Z ak ład  „S tu d iach  P o lo n ijn y ch ”. D otychczas u k a ­
zało  się 6 tom ów , z k tó ry c h  każdy  liczy p onad  300 s tro n  d ru k u . N a p u b li­
k a c je  czek a ją  dalsze  4 tom y  złożone w  w y d aw n ic tw ie . P o n ad to  u k aza ła  s ię  
obszerna , o b e jm u jąca  n iem a l 600 s tro n  d ru k u  p ra c a  zb io row a n a  te m a t D zia­
ła lność m ęsk ich  zg ro m a d zeń  za ko n n ych  w śród  P olonii, z aw ie ra jąca  k ilk a n a ś ­
cie ro zp raw  h is to ry czn y ch  n a  te n  te m a t b

N ie je s t to  p e łn y  obraz  te j liczącej ju ż  sobie z gó rą  200 la t, e m ig ra ­
cy jn e j dz ia ła lnośc i zakonnych  zg rom adzeń  po lsk ich , gdyż zab rak ło  tu  p ra c  
do tyczących  zakonów  m a jący ch  duży  do robek  w  te j dziedzin ie , ja k  np. 
jezu ic i, m isjo n a rze  św . W incentego  a P au lo , red em p to ry śc i, k ap u cy n i i inn i. 
Je d n a k ż e  w sp o m n ian a  p u b lik a c ja  p o d e jm u je  w ażne zag ad n ien ie  i p rzynosi 
bo g a ty  m a te r ia ł fak to g ra ficzn y , n iezbędny  do da lszych  o p raco w ań  p ro b le ­
m ow ych. D ość w spom nieć, że dotyczy ona P o lo n ii w  ponad  40 k ra ja c h  i na  
w szy stk ich  k o n ty n en tach .

R ozp raw y  i a r ty k u ły  p u b lik o w an e  w  6 do tychczasow ych  to m ach  „S tu ­
d iów  P o lo n ijn y ch ” do tyczą d u szp as te rs tw a  po lon ijnego  w  20 k ra ja c h , w  k tó ­
ry c h  p ow sta ły  w iększe  lu b  m nie jsze  sk u p isk a  po lsk ie . O bok p ra c  o c h a ra k ­
te rze  h is to ry czn y m  z reg u ły  na jliczn ie jszych , są  to  tak że  ro zp raw y  socjo­
logiczne, an a lizu jące  spo łeczną i k u ltu ro w ą  ro lę  d u szp as te rs tw a  po lon ijnego , 
m o ra ln e , psychologiczne i p ra w n e  jego u zasad n ien ie  o raz  p ra w n y  s ta tu s  po ­
lo n ijn e j i em ig racy jn e j w  ogóle op iek i re lig ijn e j. S p o ty k am y  także , n ie licz ­
ne  z resz tą  do tychczas b iog rafie  b ard z ie j znan y ch  d u szp as te rzy  po lo n ijn y ch  
z różnych  k ra jó w . W  sum ie  je s t to  już k ilk ad z ie s ią t m n ie j lu b  b a rd z ie j w a r ­
tośc iow ych  a r ty k u łó w  i ro zp raw . P odobna  liczba analog icznych  p ra c  czeka , 
ja k  w spom niano , n a  p u b lik a c ję  w  dalszych  to m ach  „S tud iów  P o lo n ijn y ch ”.

D ziełem  p raco w n ik ó w  i w sp ó łp racow n ików  in s ty tu tu  są  m . in . ta k ie  p u ­
b lik ac je  ja k : ks. P . T a r a s ,  U dział P o lon ii w  ro zw o ju  K ościoła  k a to lic k ie ­
go w  S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h 2, ks.  A.  N a d o l n y ,  O pieka  d u szp a ste rska  
n a d  d ziećm i i  m łodzieżą  po lską  na  teren ie  N iem iec  Z achodn ich  w  la tach  
1945— 19653 o raz  trz y  m o n o g rafie  p a ra f ii  p o lo n ijn y ch  w  U SA  a u to rs tw a  ks. 
B. K u m o r a .  Są  to:  D zieje  p o ls k ie j r z y m sk o k a to lic k ie j p a ra fii św . K rzy ża  
w  N e w  B rita in , C onn. 1927— 19774; D zieje  p a ra fii św . Jó ze fa  w  N orw ich , 
C onn. 1904— 19795, S S . C yry l and  M ethod iu s P arish  and  th e  H a rtfo rd  P o -

1 L u b lin  1982. N ależąca  do te j sam ej k a teg o rii ro zp raw  obszerna  p ra c a
A. Z w i e r c a n a  O FM C onv., pod ty tu łe m  D ziałalność fra n c iszka n ó w  w śró d  
P olon ii 1772— 1976 u k aza ła  się w  I I I  tom ie  S tud iów  P o lo n ijn y ch  (s. 87—200).

2 L u b lin  1976.
3 L u b lin  1980.
4 N ew  B rita in , C onn. 1977.
5 N orw ich , C onn. 1980.
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lonia  1873— 1980e. C ennym  dorobk iem  są ro zp raw y  ks. J . B a k a l a r z a ,  
a n a lizu jące  s ta tu s  p ra w n y  p a ra f ii  e tn icznych , w  ty m  tak że  p o lo n ijn y c h 7.

W  ra m a c h  b a d a ń  p ro w adzonych  przez  In s ty tu t  B ad ań  n a d  P o lo n ią  i D usz­
p a s te rs tw e m  P o lo n ijn y m  KUL· po w sta ły  ró w n ież  złożone do d ru k u  p race  ks. 
R. D z w o n k o w s k i e g o  SAC P olska  op ieka  re lig ijna  w e  F ranc ji 1909— 
1939 i ks. P . T  a r  a  s a  SAC P ro b lem  k u ltu ro w e j to żsam ości i społecznego  
a w a n su  P o lon ii a m e ry k a ń sk ie j.  W  p rzy g o to w an iu  są  dw ie ro zp raw y  d o k to r­
sk ie: m g ra  A. H a ł a s a  D o k tryn a , organizacja  i ideologia  P o lskiego  N aro­
dow ego K ościo ła  K a to lick iego  w  A m e ry c e  o raz  m g r Ja d w ig i P l e w k o  P ol­
ska  op ieka  re lig ijn a  w  K a n a d zie  1875— 1985. B ad an ia  p row adzone  przez  J a d ­
w igą  P lew ko  pozw oliły  u s ta lić  liczbę p o n ad  200 p laców ek  d u szp as te rsk ich  
is tn ie jący ch  n a  te re n ie  K an ad y  w  la ta c h  1875— 1985 i sporządzić  m apę  u k a ­
zu jącą  ich  rozm ieszczenie. P o n ad to  zeb ran o  ju ż  w iększość źródeł do o p ra ­
cow yw anego  przez  in s ty tu t S ło w n ik a  h is to ryczno -geogra ficznego  p a ra fii po l­
sk ich  w  K a nadzie  8.

B ad an ia  n ad  d u szp as te rs tw em  po lo n ijn y m  p o d ją ł tak że  In s ty tu t P o lo ­
n ijn y  U J  w  K rak o w ie . Z  n a jw ażn ie jszy ch  p ra c  opu b lik o w an y ch  należy  w y ­
m ien ić  książkę  B a rb a ry  L eś K ośció ł w  procesie  a sym ila c ji P o lon ii a m e ry ­
k a ń sk ie j  9. W m aszynop isie  pozosta je  ro z p ra w a  d o k to rsk a  K. M. Ż a b y ,  
n a  te m a t: P rocesy  a sym ila c ji a życ ie  re lig ijn e  społeczności p o lo n ijn e j w e  
F ra n c ji  (K raków  1982). K ilk an aśc ie  la t  p rzed tem  u k aza ła  się w ażn a  k s iążk a
H. K u b i a k a  p t. P o lsk i N a ro d o w y K ośció ł K a to lic k i w  S ta n a ch  Z je d n o ­
czo n ych  A m e r y k i w  la tach  1897— 1965 10. N iedaw no  u k aza ła  się ang lo języczna 
w e rs ja  te j k siążk i, z aw ie ra jąca  uzu p e łn ien ie  za la ta  siedem dziesią te . P o ­
w yższe uw ag i n ie  s ta w ia ją  sobie za cel w y cze rp an ia  lis ty  odnośnych  p rac .

O d k ilk u  la t  p ro b lem a ty k ą  d u szp as te rs tw a  em ig racy jnego  zaczęły  się in ­
te re so w ać  tak że  w ydzia ły  teo log iczne w  P o zn an iu , W rocław iu  i K rakow ie , 
gdzie p rzy  k a te d ra c h  h is to r ii K ościo ła  p o w sta ją  pośw ięcone je j p race  licen ­
c jack ie  i do k to rsk ie , n ie s te ty  pozosta jące  zw yk le  w  m aszynop isach . Szereg 
analog icznych  p ra c  pow sta ło  rów n ież  w  ciągu  o s ta tn ich  k ilk u n a s tu  la t  n a  
W ydzia le  T eolog icznym  K U L, w  In s ty tu c ie  H is to rii K ościoła oraz w  A kadem ii 
T eologii K a to lick ie j. W  w y d aw an y m  przez  tę  uczeln ię  k w a rta ln ik u  „C ol­
le c ta n e a  T heo log ica”, od 1973 r. u k azu je  się B iu le ty n  p o lo n ijn y , pośw ięcony 
in te re su ją c e j n as  tu  dziedzinie. A k ad em ia  T eologii K ato lick ie j jak o  p ie rw sza  
w  k ra ju  w p ro w ad z iła  ju ż  p rzed  k ilk u n a s tu  la ty  ak ad em ick ie  w y k ład y  do­
tyczące  em ig racy jn e j op iek i re lig ijn e j.

N ajm łodszą  p lacó w k ą  za jm u ją c ą  się rów n ież  zag ad n ien iam i d u szp as te r­
s tw a  po lon ijnego  je s t pow o łany  do życia w  1984 r. przez k sięży  c h ry s tu so w ­
ców  w  P o zn an iu  In s ty tu t D u szp aste rs tw a  E m ig racy jnego , um ożliw ia jący  
trz y le tn ie  s tu d iu m  zaoczne osobom  św ieck im  i duchow nym . P o d ję to  ju ż  na  
n im  k ilk a  p ra c  dyplom ow ych .

6 B ris to l, C onn. 1985.
7 Do n a jw ażn ie jszy ch  należy : P arafia  persona lna  dla m ig ra n tó w  w  pra ­

w o d a w s tw ie  p a ra fia ln ym  K ościo ła  zachodniego , L u b lin  1978.
8 N iek tó re  a r ty k u ły  p raco w n ik ó w  in s ty tu tu  do tyczące po lsk ie j em ig racy j­

ne j op iek i re lig ijn e j uk azy w ały  się w  p u b lik ac jach  obcojęzycznych lu b  w  cza­
sop ism ach  po lon ijnych . P o r. np . R. D z w o n k o w s k i  SAC, O bserva tions  
sur la v ie  re lig ieuse des P olonais en  F rance au  X X e siècle (1905— 1980), w : 
L es  C on tacts re lig ieu x  fra n co -po lona is  du  M o yen -A g e  à nos jours, P a r is  
1985, 549—557; T e n ż e ,  E ta t des recherches su r la  v ie  re lig ieuse  des P olo­
na is  en  F rance 1919— 1980, ta m że , 557—568; P . T a r a s  SAC, Socjo log iczna  
ana liza  d u ch o w e j o p iek i na d  em ig ra n tem , „S odalis” m arzec  1975. P o r. także  
R. D z w o n k o w s k i e g o  SA C ro zp raw y  zam ieszczane w  „D uszpaste rzu  
P o lsk im  Z a g ra n ic ą ” w  la ta c h  1980— 1986.

9 O sso lineum  1981.
19 O sso lineum  1970.

U *
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K ilk an aśc ie  lu b  m oże w ięcej ro zp raw  do tyczących  p o lsk ie j op iek i re l i­
g ijn e j n a  em ig rac ji, g łów nie o c h a ra k te rz e  h is to ry czn y m  u kaza ło  się w  ciągu  
o s ta tn ich  k ilk u n a s tu  la t  w  periodycznych  w y d aw n ic tw ach  koście lnych  jak : 
„S tu d ia  P e lp liń sk ie ”, „S tu d ia  G n ieźn ieńsk ie” i „P oznańsk ie  S tu d ia  T eo lo ­
g iczne”.

B ardzo  słabo  zn an e  są w  k ra ju  w y n ik i b a d a ń  p ode jm ow anych  za g ra ­
n icą , g łów nie w  U SA  i K an ad z ie . W  la ta c h  p o w o jennych  u kaza ło  się w  obu 
ty c h  k ra ja c h  szereg  k siążek  w  języ k u  po lsk im  i an g ie lsk im  pośw ięconych  
częściow o lu b  w  całości różnym  asp ek to m  d u szp as te rs tw a  po lon ijnego  czy 
też  w y b itn y m  d u szp aste rzo m  em ig racy jnym . N ajw iększy  dorobek  w  ty m  
w zględzie m a ją  Z ak ład y  N aukow e w  O rch a rd  L ake. U kazu jące  się w  U SA  
p ism a  „T he P o lish  R ev iew ” i „P o lish  A m erican  S tu d ies” zam ieszczają  tak że  
ro zp raw y  n a  te m a t d u szp as te rs tw a  po lon ijnego , podobn ie  ja k  u k azu ją cy  się 
od 1920 r. w  O rch ard  L ak e  m iesięczn ik  „S odalis” (od 1970 r. ty tu ł b rzm i: „So­
d a lis  — P o lo n ia”) u . T ej sam ej p ro b lem aty ce  pośw ięcone było czasopism o 
„M ig ran t E cho”, w y d aw an e  w  S an  F ran c isco  p rzez  ks. A. W o ź n i c k i e g o  
w  la ta c h  1971— 1983.

D ługą lis tę  a r ty k u łó w  sp o ty k am y  n a  łam ach  w ydaw anego  od 1950 ro k u  
p rzez  C e n tra ln y  O środek  D u szp aste rs tw a  E m ig racy jn eg o  w  R zym ie k w a r ta l­
n ik a  „D uszpasterz  P o lsk i Z a g ra n ic ą ”. P u b lik u ją  w  n im  au to rzy  z zag ran icy  
i z k ra ju . U kazało  się ju ż  z gó rą  160 n u m eró w  tego  p ism a. N ależy  odnotow ać 
tak że  k ilk a  ro zp raw  zam ieszczonych  w  n iek tó ry ch  z 13 dużych  tom ów  w y ­
d an y ch  w  R zym ie w  se r ii p t. S a c ru m  P oloniae M illenn ium .

Pow yższe u w ag i w sk a z u ją  jed y n ie  w  sposób bardzo  ogólny n iek tó re  
w ażn ie jsze  p u b lik ac je  i o środk i za jm u jące  się b a d a n ia m i do tyczącym i dusz­
p a s te rs tw a  em ig racy jnego . N ie p o d e jm u ją  n a to m ia s t p ró b  an a lizy  i oceny.

2. P e rsp ek ty w y  b ad ań

a. P ie rw szy m  n iezbędnym  k ro k iem  ja k i n a leży  po d jąć  w  om aw iane j tu  
dz iedz in ie  pow inno  być s p o r z ą d z e n i e  b i b l i o g r a f i i  p u b lik ac ji do ­
tyczących  d u sz p a s te rs ta w a  po lon ijnego , o b e jm u jący ch  pozycje , k tó re  u k aza ły  
się w  k ra ju  i za  g ran icą . Pozw oliłoby  to  n a  zo rien to w an ie  się zarów no  w  osią­
gn ięciach , ja k  i w  b ra k a c h  w  te j dziedzinie. N ależałoby  je d n a k  uw zg lędn ić  
ró w n ież  pozosta jące  w  a rch iw ach  u cze ln ianych  n iep u b lik o w an e  p race  d yp lo ­
m ow e.

b. K i e r u n k i  b a d a ń .  W ydaje  się, że m ożliw e i w sk azan e  je s t je d ­
noczesne p o de jm ow an ie  w ie lo k ie ru n k o w y ch  b a d a ń  h is to rycznych , socjo lo­
gicznych  i p raw n y ch  do tyczących  d u szp as te rs tw a  po lon ijnego . N a p ierw sze  
m iejsce  w y su w a ją  się b ad a n ia  h is to ryczne , w y ja śn ia jące  genezę, rozw ój, 
u w aru n k o w an ia , osiągnięcia , p rzem ian y  i fo rm y  d u szp as te rs tw a  e m ig racy jn e ­
go w  poszczególnych k ra ja c h . B ad an ia  te  p ow inny  uw zg lędn iać  tak że  jego 
in s ty tu c je  pom ocnicze ja k  szkoln ictw o, p ra sa , n iek iedy  rad io , s tow arzyszen ia  
re lig ijn e , m a te r ia ln y  s ta n  p o siad an ia , s ta tu s  p ra w n y  itp . Do te j dziedziny  
należeć będzie rów n ież  ta k ie  zagadn ien ie  ja k  ro la  K ościoła polsk iego  w  k ra ju  
w  ro zw o ju  d u szp as te rs tw a  po lon ijnego , ro la  p ry m asó w  P o lsk i w  ty m  w zglę­
dzie, s to sunek  do niego w ład z  P o lsk i w  okres ie  m iędzyw ojennym . F o rm y  
łączności re lig ijn e j z k ra je m , w k ła d  em ig rac ji po lsk ie j w  rozw ój K ościołów  
lo k a ln y ch  w  poszczególnych k ra ja c h , sto su n ek  ty ch  o s ta tn ich  do duszpas­
te rs tw a  polskiego, p o ró w n an ie  z analog icznym  em ig racy jn y m  d u szp as te rs tw em  
in n y ch  g ru p  e tn icznych  itp.

11 Z o kaz ji p ięćdziesięcio lecia  u k azy w an ia  się tego  p ism a obszerną jego 
c h a ra k te ry s ty k ę  o p u b likow ał R. B i e r z a n e k .  Zob. „P rob lem y  P o lo n ii Z a­
g ra n ic z n e j” t. V III, 301— 306.
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O d ręb n ą  dziedz iną  b a d a ń  będzie  p ro b le m a ty k a  socjologiczna, k tó rą  n a j­
ogólniej m ożna by  w yraz ić  p y tan iem  o ro lę  d u szp as te rs tw a  po lon ijnego  
w  p rocesie  a d a p ta c ji em ig ran tó w  do życia w  now ych  k u ltu ra c h , w  procesie  
in te g ra c ji ze spo łeczeństw am i k ra jó w  osied len ia  i w  zach o w an iu  przez w y ­
chodźstw o po lsk ie  w łasn e j tożsam ości e tn iczne j. B ad an ia  w  te j dziedzin ie  
po w in n y  tak że  dążyć do u zy sk an ia  odpow iedzi n a  p y tan ie  o p rzyczyny  d łu ­
gow ieczności w  p o ró w n an iu  z analog icznym i p laców kam i in n y ch  g ru p  e tn icz­
nych , po lo n ijn y ch  p laców ek  d u szp as te rsk ich  (parafii) o raz  ich ro li p o za re - 
lig ijne j.

In te re su ją c ą  p e rsp e k ty w ą  b a d a ń  m ogłoby być pod jęc ie  o p racow eń  serii 
b io g ra fii w y b itn y ch  duszp aste rzy  po lo n ijn y ch  n a  p rze s trzen i o s ta tn ich  150 
la t, a  tak że  u k azan ie  bardzo  m ało  do tychczas zn an e j, a  w ażne j ro li po lsk ich  
zg rom adzeń  żeńsk ich  n a  em ig rac ji.

c. T r u d n o ś c i .  Ju ż  z tego  co pow iedziano  w yżej w y n ik a , że pod jęc ie  
n a w e t m n ie j lu b  b a rd z ie j og ran iczonych  b a d a ń  —  z a k ła d a ją c  n aw et, że n ie  
będzie tru d n o śc i p e rso n a ln y ch  i fin an so w y ch  (co by łoby  założen iem  id ea lis ­
tycznym ) —  n a tr a f i  n a  n iem ałe  tru d n o śc i. S ą one dw ojak iego  rodza ju . 
P ie rw sze  w iążą  się z u tru d n ie n ia m i w  dostęp ie  do źródeł, k tó re  z n a jd u ją  
się za g ran icą , d ru g ie  m a ją  c h a ra k te r  m etodologiczny. P ro b le m a ty k a  dusz­
p a s te rs tw a  po lon ijnego  w y m ag a  bow iem  znajom ości n ie  ty lk o  m etody  h is ­
to ry czn e j, lecz tak że  znajom ości u s taw o d aw stw a  kościelnego  i państw ow ego , 
socjo logii i psycholog ii em ig rac ji o raz  znajom ości po lsk ie j k u ltu ry  re lig ijn e j. 
N iezbędne je s t w ięc pode jśc ie  w ie lo d y scy p lin a rn e  zarów no  w  b ad an ia ch , 
ja k  i w  op raco w y w an iu  ich  w yn ików , co b y n a jm n ie j n ie  je s t ła tw e . G dy 
chodzi o dostęp  do źródeł n iea rch iw a ln y ch , p u b lik o w an y ch  w  czasopism ach  
p o lsk ich  w ychodzących  za g ran icą  zarów no  re lig ijn y ch , ja k  i innych , w y ­
d aw an y ch  w  E u ro p ie  i za  oceanem  to, choć m ogłyby  być one i są  n iek ied y  
w y sy łan e  do p laców ek  n au k o w y ch , te  o s ta tn ie  często ich  n ie  o trzy m u ją .

P om im o w szy stk ich  tru d n o śc i b ad an ia , o k tó ry ch  tu  m ow a, p o w in n y  
być pode jm ow ane . C hodzi w  n ich  bow iem  o in te g ra ln ą  część naszych  n a ­
rodow ych  dziejów , o osiągn ięc ia  w ychodźstw a  u k azu jące  do robek  nasze j k u l­
tu ry  innym , o jego  w k ła d  w  rozw ój k ra jó w  osied len ia  czy k u ltu rę  ogólno­
ludzką , o fa scy n u jący  p ro b lem  w ięzi z k u ltu rą  o jczystą  i k ra je m  pochodze­
n ia  n a  p łaszczyźnie re lig ijn e j, w ięzi, k tó ra  o k azu je  się n ie  ty lko  n a jb a rd z ie j 
trw a ła  i o d p o rn a  n a  różn o ro d n e  p rzem iany , a le  tak że  n ie rzad k o  w ażn a  i cen ­
n a  d la  „sta rego  k ra ju ”.

ks. R o m a n  D zw o n ko w sk i S A C , L u b lin


